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WNIOSEK NAGŁY 


w przedmiocie niezwłocznego zniesienia 

niezgodnych z Konstytucją artykułów Ko- 

deksu Karnego, obowiązującego tymczaso- 
wo w b. zaborze rosyjskim. 


Artylcuł 108 Konstytucji Polskiej głosi: 
„Obywatele mają prawo koalicji, zgro- 
madana się i zawiązywania stowarzyszeń 
À ZW 
leniejęco w Polsce robotnicze związ- 
ki zawodowe działają na zasadzie dekretu z. 
dnia 8 vae 1919 r. w przedmiocie tym- 
czasowyc. przepisów © cowniczych 
związkach zawodowych. ką 
Pomimo to obowiązujący dotychczas w 
byłym zaborze rosyjskim Kodeks Karny 
zawiera wciaż jeszcze artykuły, opracowa- 
ne ongi w imię obrony caratu przed ru- 
chem wolnościowym, traktujące, jako zbro- 
dnię,  karalną długoletnim więzieniem, 
| propagandę socjalizmu i haseł demokraty- 
F cznych, wszelkie zrzeszanie się obywateli, 
każdy strajk ekonomiczny i t. p. 


> W zrozumieniu całego anachronizmu 
t całej bezsensowności artykułów tego ro- 
dzaju w Państwie nowożytnem, posłowie 
Ziemięcki i tow. zgłosili w pierwszych mie- 
eięcach r. 1919 projekt ustaw, zmierzają. 
cæ do usunięcia owych przepisów Kodeksu 
carskiego (druki sejmowe Nr. Nr. 786 i 
787). Wnioski odmośne zostały odesłane 
do Komisji Prawniczej. Ministerjum Spra- 
wiedliwości oświadczyło wówczas, iż od- 
kłada załatwienie tej sprawy do chwili uni- 
fikacji ustawodawstwa karnego. Podobnie 
wypowiadali się na plenum Sejmu mini- 
strowie Sobolewski, Hebdzyński, nawet 
Nowodworski,  przytem przedstawiciele 
rządu nigdy nie wystepowałi w obronie 
artykułów omawianych, przeciwnie — cała 
praktyka naszego życia państwowego trak- 
towała je, jako martwe, uważająe, że pra- 
wo koalicji jest zapewnione robotnikom 
przez dekret z dnia 8 lutego 1919 r., obec- 
nie zaś przez ustawę konstytucyj 

Dopiero «w czasach ostatnich sądy pol- į 
skie jęły coraz cześciej stosować osławie- 


1 "APE EJAPRPE 


efakcja | Fiministracja: Warecka 7. 
Administracja czymna od 10 do -ej kez przerwy. 


Związku Polskich Posłów Socjalistycznych | Kuratora, renegata ruchu robotniczego, p 


Konto <czekowe P. KL 0. lo 15. 


Z powodu wyroku 
-W sprawie tow. tow. Kwapińskiego i Giedyka. 


Ww Sejmie aa nasi złożyli następujący ,kręgowy w składzie dwóch obszamników i 


jednego kamienicznika (pp. Kos. Laskow- 
ski i Czerski) i zgodnie z wnioskami pro- 


Retlingera, zasadził przewodniczącego Zw. 
Zawodowego Robotników Rolnych, Jana 
Kwapińskiego, na trzy lata więzienia, oraz 
instruktora Związku — Giedyka, na rok 


więzienia, za „podburzanie* i organizowa- | 


nie strajku rolnego w pow. Grójeckim w 
kwietniu r. b. Ten drakoński wyrok jest tak 
niesłychany w swojej treści, tak haniebny 
w swych motywach, że wywołać musi sta- 
nowczą reakcję zarówno w Sejmie, jak i w 
opimji publicznej, przerażonej stanem ideo- 
wym pewnej części sądownictwa polskiego. 


Przewód sądowy dowiódł jasno, że 
strajk grójecki wywołany został na skutek 
prowokacyjnej, prowadzonej z wyrafinowa- 
niem rozmyślnem polłyki Związku Zie- 
mian. Obrona zażądała uwzględnienia Kon- 
stytucji i dekretu z dnia 8 lutego 1919 T., 
Sad jednak przeszedł "nad Konstytucją i 
rzeczonym dekretem do porządku dzien- 
nego, stając się w ten sposób wykonawcą 
woli Związku Ziemian i rzecznikiem inte- 
resów klasowych. 


By zapewnić poszanowanie ustawom 
Rzeczypospolitej Polskiej w sądach nasze- 
go państwa, by uchronić Polskę od hańby 
ms eemal pare aria konstytucyjnie za- 
gwarantowanych swobód obywatelskich 
przepişom carskich kodeksów, — podpisa- 


ni wnoszą: 

Wysoki Sejm zechae uchwalić: 

d. Sejm wzywa Komisję Prawmiczą 
|by w ciągu dni czterech, nie czekając na 
żadne oświadczenia Rządu, złożyła Sejmo- 
wi sprawozdanie z proje ustawowych 
se Ziemięckiego i tow. (druki 736 i 


2. Sejm wzywa Pana Ministra Spra- 
wiedliiwości.by niezwłocznie wdrożył 'wszel- 
kie odpowiednie kroki, celem umorzenia 
postępowania karnego "wobec wszystkich 
osób, oskarżonych z tytułu art. art. 1 
(ustęp 2), 130 (ustęp 2, aes I), 121, 124 
(część I), 125 (część I), 367, 368, 369, 373 
| (ustęp 2 części I), 376, 509. 


3. Sejm wzywa Pama Ministra Spra- 


ny ustęp drugi $ 129, a świeżo zaszedł wy- | edłiwości. by pouczył władze prokura- 


` padek, który musi wstrząsnąć do głębi ka 
| żdym człowiekiem, nie Sepan boze 
i kłego poczucia prawnego. 

"5 W dniu 7 grudnia Warszawski Sąd O- 


torskie, że Konstytucja i dekret z dn. 8 lu- 
tego 1919 r. obowiązują w Rzeczypospolitej 
Polskiej. 


Warszawa, dn. 9 grudnia 1921 r. 
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- 


P. | „Kurjera Warszawskiego", 


Warszawa, Sobota 10 Grudnia 1921 roku. 


'Rek XXVII. 


Ceny onai 

w tekście (przed kron.) Mk. 75 
zwyczajne ” 
drobne za jeden wyraz 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetr 
Dahi w NeNe niedziel. o 25% droż. 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% , 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admi- 
nistracji o 10 drożej, 


| OGŁASZA 


zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 

dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomienia. 

Za terminowy druk ogłoszeń administracja 

GER: 


e xo Nie odpowiada. 


Redakcja przyjmuje interesantów od |—2 pp. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. Tel. Redakcji 176-70, Admin. 120-13. 


Kto w 


Pod powyższym tytułem w ozwariko- 
wym „Kurjerze Warszawskim“ ukazał się 
artykuł omawiający panig mojej spra- 
wy w Sądzie Okręgowym. Autor ukryi się 
wstydliwie pod literami L. B., ale pod: te- 
mi literami łatwo odgadnąć “renegata TU- 
chu postępowego 

Zdawać by się mogło, O publicysta 
były wadykał | © 
powinien coś nie coś wiedzieć, co to jest:Re- 
publika, prawo koalicji i t. d. Wiedząc 
to, napewno nie łamałby sobie główki nad 
pytaniem: Kto winien? 

Ale reakcyjny publicysta © tem nie 
chce nic wiedzieć. On szuka winowajcy 
tego faktu, że w Polsce klasa robotni- 
cza na serjo traktuje ustrój republikań- 
ski, że ośmiela się twierdzić, iż ma prawa 
i wolności obywatelskie, że coś się w Pol- 
sce zmieniło w porównaniu z dawmemi car- 


| skimi czasami, że strajk jest zupełnie pra- 


wowitą, mieuniknioną i wszędzie uznaną 
bronią klasy robotniczej. 
Kto winien, że w Polsce robotnik przyj- 
muje fakty prześladowania za spokojne 
strajki jako nadużycie i bezprawie? Po- 
wiem p. L. B. Winna jest tego Niepodle- 
głość Polski i Republika demokratyczna. 
A teraz powiem p. L. B., (kto winien, że 
mnie zasądzono Ba 3 lata. 'Wimien jest ten, 
który już dziś nie żyje, ale którego duch 
pokutuje w E E E ka TA duszach burżua- 


Kasa czynna od ii do 2. 


Woner pojedyńczy w Warzawie 20 nk —m podj 20 mt. 


Rachunki płatne w środy. 
aka aisia 


Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S. wzywa wszystkie organizacje partyjne 
do urządzania wieców i zgromadzeń, protestujących przeciwko projektom ustaw wy- 
jątkowych, oraz przeciwko próbom obaleniu $-godzinanego dnia pracy, a także w spra- 
wie kryzysu przemysłowego i bezrobocia. 

Akcja ta musi być podjęta samodzielnie przez nasze organizacje partyjne i nie 
może łączyć się z akcją komunistyczną, 

Rezolucje Zgromadzeń należy przesyłać niezwłocznie na ręce Sekretarjatu Gene- 


inien? 
zji polskiej i gorszych jeszcze ad burżuazji 
peakcyjnych pismaków. 

Wihien carat, który strajki uważał za 
przesiępsiwo przeciwko państwu, a które- 
go kodeksy wy przechowujecie jako tnady- 
cję narodowa. 

Wy lubujecie się tymi pragrafami, któ- 
rych on używał w celu gnębienia nas, pol- 

skich rewolucjonistów w kraju ojczystym. 
Używacie tych paragrafów wbrew ustawom 
państwa polskiego i wy jesteście sprawea- 
mi bezprawia, które sie dzieje. 

Ale klasa robotnicza ma swoje peczu- 
cie prawa i żadne kary, spadająca na 
przedstawicieli roboiników, nie sprowadzą 
jej z drogi nowoczesnej walki klasowej i 


nie natchną poszanowaniem dla ustaw caT- . 


skich i carat małpujących. 

* Pragnę wyprowadzić z błędu p. L. B., 
jakoby Rząd p. Skulskiego czy też p. Wito- 
sa niejako pozwalał na prowadzenie straf 
ku — o takie zezwolenie klasa robotnicza 
żadnego Rządu mie pyta. Niestety, chociaż 
strajk jest zupełnie legalną bronia, jednak 
władze nasze dotychczas z tem się nie 
oswoiły, a obecnie, idac za podszepiem To- 
snącej reakcji, wamacniają coraz bardziej 
represje przeciwko ruchowi robotniczemu, 
Zwłaszcza obszarnicy starają się o to, aby, 
Polska w stosunku do robotników naśla- 
dowała carskie metody. 

J. Kwapiński 


T. zw. Gbrzegcijański Zwiazek Rob. Rolnych 


na utrzymaniu obszarników! 
Z za kulis chadecji. 


Otrzymaliśmy następujący, niesłycha- 
nie ciekawy dokumen 
Warszawa, dł. 15/XI 1921 r. 
Szanowny Panie Prezesie! 

Wobec konieczności podwyższenia wy- 
nagrodzenia sekretarzom, znaleźliśmy się 
się w tym miesiącu wobec niemożności 
wypłacenia im pensji. sów: w 32 


29-g0 | powiatach, z których może 3 pokrywają 


wydatki z opłat członkowskich, a do resz- 
ty musimy dokładać duże sumy. Zazma- 
czam, że socjalistyczny Związek opłaca 
swych sekretarzy © 100% wyżej, czem znie- 
chęcają się nasi sekretarze, bo naprawdę 
mają liche wynagrodzenie — mik. 15.000, 
— a inspektorzy kontrolujący mi. 22.000 
miesięcznie. Na konierencjach z Sz. Pre- 
zesami Związku Ziemian umówiliśmy, 
że Sa. Panowie udzielą nam  subsydjum 
miesięczne w wysokości mk. 20.600 mie- 


smo „Robotnik Rolny“ Kosztuje miesięcz- 
nie mik. 100.000. W tym roku z funduszów 
amerykańskich i belgijskich dołożyliśmy 
około mk. 20.000.000 i obecnie nie mamy 
źródeł. Jeżeli więc Związek Ziemiam mie 
będzie łaskaw miesięcznie, każdego 15-g0 
nadsyłać pod moim adresem (ks. J. Al- 
brecht — Piwna 11), przyrzetzonego sub- 
sydjum, zmuszeni będziemy Związek zli- 
kwidować i zostawić wolną rękę Kwapiń- 
skiemu. 

Ufny, że Sz. Pan Prezes przychyli się 
do naszej prośby, oczekuję do 21 b. m. od- 


powiedzi. 
Z poważaniem 
Ks. J. Albrecht. 
Oto jaka obrona interesów robotai- 
czych potrzebna jest Związkowi Ziemian! 
Oto jaką rolę haniebną żebraków na usłu- 


gach obszarników odgrywają t. zw. 


sięcznie, a minimum mk. 15.000. Same wi-/ścijańskie Zwięzki nob. ralnych! 


Nekrologi 70 


Każda nowa podwyżka taryfy obawią-" 


PASA ZY RAWA EIE VEN T V AR 
W RY | „A 


„ROBOTNIK”, sobota, 10 grudnia 1921 r. 


Nr. 334 


W niedzielę d, Il grudnia o godz. 10 rano w sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, 
Krakowskie Przedmieście 66, odbędzie się WIEC, na którem przemawiać będą tow. 
tow. Barlicki, Jaworowski, Szczypiorski i 


B. minister sprawiedliwości, chadeķ 
Nowodworski nakazał prokuratorowi wy- 
toczyć sprawę przedstawicielom klasowego 
Zw. rob. rolnych. Tow. Kwapińskiego i 
Giedyka skazano na więzienie. i 
Ziemian tryumtfuje. 

A jednocześnie strommictwo p. Nowo- 
dworskiego żebrze u obszarników o fundu- 
sze na rozbijanie ruchu rob. rolnych i wy- 
sługiwanie się Zw. Ziemian. 

Mało im pieniędzy amerykańskich i 
tajemniczych zapomóg belgijskich (od ja- 
kiej to Międzynarodówki?). Słusznie zwra- 
caja się do Zw. Ziemian z wezwaniem: my 
tobie służymy — płać nam.... 


Mały feljeton. 


Rozgłos I sława. 


IDrogi Poeto) Pragniesz rozgłosu, roz- 
głosu za wszelką cenę, rozgłosu przekraczają 
cego granice kraju, rozgłosu, huku, wrzawy 
dokoła swego maowiska. To pragnienie, ta 
żądza brzmi dzisiaj coraz częściej i brzmi gło- 
śmiej, jaskrawiej, niż kiedykolwiek. 

Otóż wskażę ci drogę, kilka dróg pewniej 
idących do tego celu, niż wszystkie reklamy 
1 autoreklamy, wmaskliwszych niż ryk auto- 
mobilu, głośniejszych niż ów instrument ame- 


: rykański na którym będzie się grało piosenki 
odrazu dla miljona ludzi. 


50 


Chcesz, ażeby cię wszyscy mali, ażeby 
wskazywali na ciebie palcami, aby © tobie pi- 


sano we wszysikich gazetach nietylko w Pol- |: 


sce ale na całym świec e? 

Nie łatwiejszego. Zabij jakieś pół batal- 
jona kobiet, jak Landru, spa! je na proszek 
do zębów — a będziesz głośny. 

Chcesz rozgłosu? Na cóż ci wbijać „musz 
w bżuch'—dnukowany? Wbij go w brzuch žy- 
wego człowieka à ułóż na ten iemat poemat 


- pod tytułem: tamor albo krwawe bemboszki 


ultrafioletowej jaźni*. A będziesz głośny. 

« Domagasz się rozgłosu? Ano to zdejm z 
siebie imeksprymable, pozbaw się wszelkich 
listków t'gowych, na plecach nagich, jak to- 
patka zaklutego prosiaka, zawieś tablicę z ty- 
tułami swych dzieł — a pozyskasz nozgłos i, 
kto wie, może zrobisz nawet interes?! 

Istnieje jeszcze inny eposób. Wsiąp ido 
cyrku. Zauważ bowiem, czy jest w tem polko- 
leniu człowiek głośniejszy w Polsce, niż 
Zbyszko Cyganiewicz? Zrób ankietę a prze- 
konasz się, że na tysiąc osób 300 bedzie znało 
nazwisko Wyspiańskiego, 200. ci powie, że był 
to malarz i poeta, stu wyliczy tytuły jego dzieł, 
zma jego utwory ze sceny, 5.ciu przeczyta 
ło jego książki a jeden z tych trzystu o nich 


myślał. Zapytaj natomiast o Zbyszka. Na ty- 


o ay 


słąc ludzi tysiąc powtórzy ci jego sławne czy- 


IPoelo, żądny rozgłoza — idź do cyrku! 

Ale przypuśćmy, że nie chcesz postąpić, 
jak Lamdru, ponieważ nęci cię rozgłos teraz. 
zaraz, dzisiaj — mie po śmierci ma stryku. 
Przypuśćmy dalej, że z gładkości ciała n'e- 
wiele podobny jesteś do Antinowsa i dlatego 
nie przyjmiesz mej drugiej rady. Dajmy na 


i EO ai CREE 


4) 
JAN AUGUSTYNOWICZ. 


- powieść o królewnie Lali 


i królewiczu Babie 
: (nie według Mickiewicza). 
To się mie stanie! Takiego łotra? Makiego 


„zbrodniarza? Królewicz Bobo! Nie! Taki — 


jak nieśmiertelny, jak ua wieki żyć przezna 
— nikt i nie go nie utrąci. I wreszcie: 
zdechłby tem — znwlazłby się inny — zaraz. 
Takich gadów, jak plusktew. I która z nich od 


łych zbóżów się obroni? 


Szła bandzo wotno. Głowę opuściła, zmar: |; 


szczyta czoło, myśłała z natężeniem. Sobacza 


_ dola, sobacza! Och, scbacza, sobacza! 


Nagle podn osła głowę: poczuła, że ktoś 


ġej się przygląda. Przestraszyła się w sobie: 
„ może Bobo, co gdzieś się przyczaił i teraz wy- 
_ «ehycnął nareszcie? Nieśmiało, ostrożnie po- 
. zezowała w tamtą stronę. Nie był to Bobo. O- 
_ Geichmęła. Zadrżała nagle lekko. W promie. 
_ miu światła latarni ujrzała dobrze przypatru- 
_ lewego się jej, stojącego koto budki z gazeta- 


A głądem i urodą, co 


l dy 
Gh ła jej nieraz wśród twarzy tylu, by nie znaleźć 


mi i kupującego gazety. mężczyznę.  (Patrzał 
łą nią bacznie. Chwycił ja za Serce swym wy. 
niepamiętnych czasów. 


| Zma tę twarz, zna skades! Widziała kie- 
dyś. kiedyś... dawno. Zapamiętala ją i szuka. 


_ migdy. Szła ta twarz za nią nierae w myśli, 


' może w tęsknocie. Kochała ją 


è 


Aż oto teraz.. Aż teraz oto, 


Towarzysze stawcie się licznie! 


( 
to wreszcie, żeś chuderiawy jak polska marka 
a twe bohaterskie bicepsy przypominają sznur 


rek papierowy i dlatego nie pójdziesz drogą 


Zbyszka. 

Ale wówczas pozostaję ci jeszcze jedna 
droga, 

Hej połamańce, skrofulicy, poecice o kar- 
ku Apisa albo anemiczni, jak mysz kościelna, 
chuderlaki i tłuściochy, jednem słowem wszy- 
scy, którzy pragniecie rozgłosu, którzy marzy- 
ce o nim jak o szampanie, truflach i kokot- 
kach, którzy modłlicie się oń, jak śledziarz o 
spadek waluty polskiej, którzy śnicie o nim, 
jak impotens o haremie — mam dla was jesz- 
cze jeden sposób. Zorganizujcie spółkę z i0- 


inni p.t. 


„Bezrobocie i ustawy wyjątkowe”. 


gramiczoną poręką, ustawcie się płuiomami. w kawiarnie, jaj, Atlantis, Sachera, Krantza i 
szereg, włóżcie na głowy czapeczki błazeńskie t. d. są zniszczone sklepy z obuwiem „Sała- 
z brzękadłami a na plecy tarcze z napisem: | mander“ na Kaminerstr. zburzone i zrabowie 
„Metafizyczne wyskoki w rzyć albo demier| ne, Habig (znany fabrykant kapeluszy) ma 
eri poezji miau-miau, li-lHli, cipcip, hau-haw- ; szyby wybite it, d. Cały szereg sklepów jest 
hau, czyli praprzodków naszych ufiraf:oletowe | obrabowanych, ` Policja aresztowała czterysta 


masturbacje'. Z takimi 
dzień urządzajcie pouhody a zyskacie rogagłow | tem, t ; 
kto w'e, może as szerszy, aż Lendru i | było zachowanie się policji: starała się rozpę- 
Zibyszko. „ | dzać tłumy, lecz absolutnie „ie używała bro- 

Lecz sława? Droga do niej inna. Cicha ni, wiedząc, iż użycie broni może doprowa- 
« prosta, jak promień słoneczny, jak cu pra- dzić do gorszych wyników eniżeli ruina skle- 
stara, wieczna i daleka... no i męczeńska za- ,PÓW, Straty są szalone, obliczają je ma mił- 


tablicami dzień w osób, przy których znaleziono butelki z wi- 
srebro, odzież i t. p. Godne podziwu 


jej się już nie zdarzyło od 


prawie, — od| gus w kościach, w żyłach, w szpiku... 
 ezaśw tyli, — sama nie wie, od jaki 


si 
re 


Listy z Wiednia. 
Zanurzenie. 


W dniu wczorajszym byliśmy świądkami botnicze przed parlament. Ten porządek usi- 
wypadków, przypominających niedawne wy- łowały jednak zanącić jakieś żywioły, prowo- 
padki berlińskie. Jedmak to, co się wczoraj kując do awantur i rozboju, Podobno w po- 
działo w Wiedniu znzcznie przewyższa co do chodzie, idącym z Fłoridsdorfu (dzielnicy ro- 
swych rozmiarów i następstw zaburzenia ber-|7 otuiczej) miały najpierw wyodbębnić się ja- 
kińskie. Był to bowiem pogrom sklepów z |xieś gromady ludzkie, które zeczęty rozbijać 
wyrobami zbytku i artykułami spożywczemi, |szyby wystawowe w sklepach. Stąd mialo 
kawiarni, hoteli; pogrom, który nie ograni-| wyjść hasło pogromu sklepów w calej wew- 
czył się do pewnej dzielnicy, lecz objął caty|aewznej części miasta j w okolicach doń przyr 
środek miesta t, zw. „Ringi“, okolice do nich |ległych. Pochody bowiem robotnicze zebra- 
przyległe. ‘Leopoldstadt i Mariahilf. ły się przed parlamentem, a dopiero od nich 

Pawodem zajść było wzburzenie mas, nie | odłączyły się jakieś gromady, głównie wyrost- 
dające się okiełznać wskutek szalonej droży- | ków i kobiet, które poczęły niszczyć i rozbi- 

jać, wyciągając zamożniej ubranych tudm z sa- 
mochodów. bijąc i naipastując przechodzących. 

Do zebranych przed prrlementem prze- 
mawiał tow. Seitz i in. posłowie, których mo- 
wy, mimo usiłowań komunistów, chcacych 
sprowokować awanturę byly życzliwie witane. 
Poczym delegacje dzielnie z Seitzem udały się 
do kanclerza Schobera è ministra Giirtlera, 
wobec których . wystawiono szereg żądań, 
umerizejących do ukrócenia  drożyzny. Na 
pierwszem miejscu było żądanie wiprowia- 


si Się w cenie o setki 
proc. Nieumiejętna polityka finansowa mza- 
dzącej większości, niechęć zadarcia z kla- 
sami posiedającemi powiększa podatki . pio- 
średnie powodując dalszą i nowa drożyznę. 
Jednocześnie nie kładzie się tamy rozpano- 
szonemu paskarstwu, ani orgji spelrilacyjnej. 
Ten sam robotnik, który na własnej skórze 


j kmajdotkliwiej odczuwał drożyznę chleba, | dzenia w życie finans > programu portji 
drzewą i odzieży, widział jednocześnie tystą-| socjalistycznej.  Minisin ; usiłowali w spo- 


ce wystrojonych ludzi, wypełniających wspa- 
nate kawiarnie, przechodził koło (kmiących 
od bogactw wystaw magazynów w śródmije- 
ścią, a 


W żadnym chyba mieście nie rzuca się 
tak w oczy przepaść pomiędzy maskimi biedo- 
ty proletarjackież czy inteligenckiej, a rozbir żadnej szyby wystawowej, burzonio urządze- 
jsjącym się paskarsiwem, wśród którego rej| ma. Na Ringach sklepy z całemi szybami na- 
wiodą cudzoziemcy, jak w Wiedniu, Wzbu-ileżą do 
rzenie m's było silne i rw zupełnie żywioło- niszczono znane. kawiarnie, €legane- 
wy sposób znalasło swój wyraz w demon-|kiej publezności paskarskiej, oraz hotele, 
stracjach wazorajszych. Gdzieś robotnicy 'w4siedziby cudzoziemców, mi ) ho~ 
którejś z fabryk postanowili przerwać pracę i jloty, grasującej po Wiedniu, Grand - hotel, 
udać się przed: parltment z demonstracja an- | Bristol, zwfłaszcza ten ostatni,- poniosły szaloze 
tydnożyźnianą, Do nich i i się mobot- | szkody; tłum wdzierał się do środka. niszczył 
nicy z innych fabryk. (Wieść o demonstracjijco nepotkal, Między innemi włargnięto w 
obiegła przedmieścia, była iskra rzuconą ma ; Bristolu do apartamentów, 
beczkę prochu. Ze wszystkich strom, wo wzo- jsir Williama Gocd'a 


sób, zresztą dość zdawikowy uspokoić webu 
rzenie delegacji, Po powrocie od ministrów 
i po dalszych mowach delegatów, tłumy roze- 
szły się spokojnie, 

, Tymczasem bandy, o kidrych wyżej była 
mowa szałały po mieście, Nie oszczęd 


rowym porządku, ze sztandarami dzielmico- |cego sekoji austrjackiej komisji repar epi- 


wemi, prosto od precy ściągały pochody co-|nej), które 


bie marzyła, niegodziwcu. 


Jaki ładmy, ładny — 


jera“? Zakocha się w nim? Zacznie warjować | mgnienie — i tylko jakby przez Ake. Wy- 
zą nim?  : tężyła z całej mocy pamięć: gdzie ona już go 

Spojrzała z pod cka na niego. Przyglądał |widziała? Jak, ile czasu nosiła twarz jego w 
jej się bacznie, jakby zainteresowany jej bar-|sobie, — taką miłą, miłą? Dlaczego myślała 
dno przystojną twarzą i wielkiemi, ocienione-| o nim tak często I 
mi kapitalnie długiemi rzęsami, oczami. śnie, go spotyka? 

Chciała iść,dalej: coś ją wetrzymywańo. Nie było czasza ma dalsze rozmyślamia. 
Zabiła krok jeden, drugi, obejrzała się. U- Mi stąd, mi zowąd, jakby z pod ziemi, jelk- 
śmiechnęła się na pół wiednie. Nie było w tym f 
uśmiechu machinałnego rzemiosła dziewki. | niat w całej swej okazałości Bobo, Lala drgne- 
Uśmiechnęła się raz jeszcze. Ruszyła znowu | jla, żachnęła się, niby pod ciosem wymierzo- 
znowu zwolniła i tak wolnego kroku. 

I on się uśmiechnął. Kupił już był parę gar |ruchem, spojrzał na nią z mi 
zet i odebrał od gazecianki przypadającą mu |Bobo miał kaszkiet h 


Q, gdyby nie była dziewką.. Gdyby byta I 
poprosili. Pane RA niga ieki kd s aiz 
| ało aaa OI, jek 00] Olarł się o Lale i potrącił ję dość brutalnie. 
mającym prawo do czegoś i ma coś nadzieję... | Nie mekt sa zo K słupki siebie uwagi 


Gdyby człowiekiem była... jie. rze zw 
Gdyby... gdyby... — świdrowało ją w móz. «ojc, ale zajrzał Lali przez oczy do 


Czuła, rozumiała, że ruszył że poszedł za | „frajsra*, Bogu ducha 
Zapomniała 0 głodzie, o senmości, o dur chwiłi koło Lali. Te 


Ñ 


winnego, człapiącego od 


> napinga br prrłamentem usiłowali 


,zbiegli się różni rzezimieszkowie, spodziewa- 


wyjątków. Ze szczególną zajadtością | < 


zajmowanych przez | garni Re 
„(byłego  przewodniczą- | P. 


Księgarni 
Wielkie | nie 300 mik. za egzemplarz. 


dlaczego nareszcie, dzis wła- f 
pwi, przybienyjąc zalotny uśmiech na obstału- 
by tuż-tuż z pod jej nóg, wynurzyt się i zajeń- jean Mory 


nego policzk?. Nieemajomy, zdziwiony tym od- | czając jakby zawartość jego sakiewki, 
iepojmawaniem. 


masumięty na czoło, — złe wstyd, odkąd „taka“ została 
reste. Szła z głową opuszczoną  wolniuiko, | pijawkowe oczy się z pod daszka tego kast- | czała się: jakaś bańka prysłą jakies zdawanie 

kietu wygramotrty, Wąsy gryzł białemi zęba- | się, coś czego nie było ù co zaczęło być prze- 
mi, a w pewnej chwili apkumał przez nie lada. | cje.. 


wozumicla, ) 


zwyczaj, jak bwierdzi Norwid. jardy, w każdym razie © 
| ||. Zysław.. szkieł mogą się cieszyć, bicie szyb wyszło im 
) pewnością najwięcej na korzyść 


À Oczytwii- | 
ście materjału palinego było tak dużo, że wy- 


starczyło zapoczątkowania, by do nich È 
łączyły się ż takie żywioły, które kiedyindziej 
z oburzeniem odlzucity myśl o rabunkm i bi- 
cii Napewno czynni. byli i komuniści, 


li wywołać 
awaniury. Komuniści są w Austri bezsilni, 
lecz miemmiej starają się skorzystać z podob- 
Bej, jak rwezorafsza, sytuacji i po swojemu 
„rewolucjonizować” jat. Możliwe, że 
działały tu i żywioły reakcyjne dla frtórych ta- 
ka awamtusa jest środkiem do osłabienia i 
rorbicia klasy robotniczej. Wreszcie masowo 


jąc się bogatego łupu. Była więc to miesza» 
nina różnych elementów, działających na 
współnem tie rozpaczy t nędzy, 

Prasa z okazji wezorajszych  rozmichów 
maca różne „ostrzeżenie w sironę koalicji, 
Liberalna „Neue freie Presse“ zdaje się być 
zadowolona z awantur: koalicja, mie dająca 
kredytów, szykanująca gospodarczo Austrję— 
ma dowód do czego jej polityka prowadzi. 

Czy te rozruchy uśmiegzą wozhukame pia- 
skarstwo — rzecz inna. Tu już winna wy- 
stapić zdecydowana polityka rządu, « tej do- 
tychczas nie widać. Ą 

A, Kierski. 


Wiedeń, 2 grudnia. ` 
KAROL KAUTSKY 0 II MIĘDZYNARO- 


DÓWCE. A 
„Niemani, przed nikim nieodpowiedzial- 
ni wysłannicy Mo kontrolują : prowadzą 
partje komunistyczne poza Rosją, To, prze- 


ciwikio czemu występów: 

konalo cię obecnie w III Międzynarodówce: 
komenmderują nią po rosyjsku dyktaterowie, 
których ona sama nies zma Jeżeli bolszew zm 
w Rosfi jęst dyktaturą tegoż nad proletarjatem, 
to w międzynarodówoe jest on sprzysiężeniem 


taktyka 
„putschów a która nig dy talk lekkomyślm "a + 
bez iów mie poświęcała mas, jako zwy- 
czaime mięso armatnie, jak obecnie, pad do. 
wiódzdrwiemm K 

3 piaga 

Już wyśzedł z druku nakładem Ksi 
uż wyszedł z : a e 
nabycia w 


botniczej „Kalendarz 
P. S.“ ma r. 1922 i jest do 
i i 17, w ce- 


nek i starałąc się jaknajwięcej przymćlić się i 


— Późdiemy 
Bobo choinyie patrzał na „frajera, obti 


iWistydł się Lali uczyniło — pierwszy raz 
Omal mie rozbe- 


» 


r zaldziwią się. Wybelikotał: 
pytam e. 


niej, Z a 
nescia pridziwiał jej przystajność i ugrabność 


©. a ak 


m: 


Zneibitoljefisię wstręttiwie. Oczami pokazał naj |i tem więcej jakby mu się żal uczynili, że to— | 


Nr. 334 


„ROBOTNIK sobota, 10 grudnia 1921 r. 3 


p a a z 


Obrady sejmowe. 


Sesja czwarta, — Posiedzenie 269. 


Ropon ma wczorajszem posiedzeniu 
dyskusja lna nad sprawozdaniem Ko- 
misji skarbowo - budżetowej „w przedmiocie 
ustawy o poborze nadzwyczajnej daniny pań- 
stwowej* przyniosła narazie oprócz „rełeralu 


pos. Wierzbickiego, przemówienia przedstawi- | > 
celi: P. S. L. „Piasta“ pos. Kowklczuka, Zw. j ' 


L. N., pos. Głąbińskiego, P. P. S. tow. d-ra 
Diamenda, który przewodniczył w podkomisji 
łani j | 

Referent, p. Wierzbidki, skreślił historję 
projektu - szkicu, jak go nazwał, rządowego 
w komisji i podkomisji. Aczkolwiek starał 
się w tej części swego przemówienia być mo- 
żliwie bezstnonnym, uwydatnia! wszelkiego ro- 
dzaju ulgi, zastosowane do rolnictwa i drob- 
nego handlu i przemysłu, a bardzo dyskretnie 
mówił o obciążen'u daniną wielkiego przemy- 
sło i hamdiu, których jest przedstawicielem i 
gorącym "rzecznikiem. 

Po nzeczowem przedstawieniu istoty pro- 
jektu ustawy o daninie p. Wierzbicki uznał, że 
może dać upust swej fantazji i wzmieść się na 
takie wyżyny myśli i uczucia, które mu po 
zmolą ogarnąć Sejm jako jedną mocną i zwar- 
tą w dążeniu całość, Błoga wizja poetycka pre- 
zesa Lewiatanu kapiielistycznego — człowie- 
ka bardzo sentymentalnego i uczuciowego w 
przemówieniach sejmowych, ale twardego w 
obronie swych interesów — poniosła go na 
wierzchołek lodowca, dającego życie strumie- 
niom i potężnym rzekom życia polskiego, w 
których p. Wierzbicki widzi cenny namuł, bo- 
gate dary Boże i t. p. piękne. rzeczy. Piękny 
ten widok natchnął go nadzieją, że Sejm cały 
skupi się i zjednoczy w. jednomyślnem uchwa- 
łeniu daniny. 5 

Niestety. pos. Kowalezuk (P. S. L. Piast). 
miał talk mało serca i zrozumienia dla poezji 


p. Wierzbickiego, że odrazu naruszył harmopje | i 


cudnej wizji i zamącił czyste strumiemie, któ 
remi płynąć miała do oelu, do skarbca p. Mi- 
chalsikiago, sterowana dłonią referenta łódź, 
wioząca wielomiljandowy ciężar złoty. P. Ko- 
walczuk bowiem bardzo lekceważąco potrak- 


tował poezję p. Wierzbickiego. ale zato bardzo | j 


prozaicznię dał do zrozumienia, że chłopi śre- 
dnio i małorolni, których klub p. Kowalczuka 
reprezentuje w Sejmie, są z projektu komisji 
bardzo niezadowoleni i woleliby o wiele mniej 
płacić, amiżeli przewiduje projekt. 

Z przemówienia p. Kowalczuka wynika, 
że piastowcy b. energicznie dążyć będą do ob- 
niżenia daniny od rolników i że. w walce będą 
wcale ędni. 


P. Głabiński, mówca Związku ludowo-na- 


rodowego, uzna! daninę jako „malum meces- 
sarium“ (niezbędne zło), jako uzupełnienie 
podatków. Pon eważ w klubie, któremu prze- 
wodniczy, ma i obszarników i wielkich prze- 


dotychczas mie było wiadomo. Wiadomo, Że jest 
©śmica zdań między. Sejmem a Sądem Najw, i dla 
uzgodnienia ząpairywań odestaao rzecz do komisji. 
Upraszam przewodniczącego kom. konstytucyjnej, 
eby niezwlocznie gwat te komisje, do których tę 


p. Da- 
bala, jeżeliby się okazało, że pos Łańcucki ma re- 


cję. Š 
Danina 


wiązku służby. wojskowej zdjęto m porządkiu na ży- 
czenie ministra eprhw wojskowych. Odesłano do 
komisji w pienwszem czytaniu ustawę o wypusz- 
czeniu serji trzeciej biletów skarbowych. 

Przystąpiono do rozprawy o daninie państwo- 
wej, ! 

REFERAT P. WIERZBICKIEGO. 
Pos. Wierzbicki: Wiagę daniny uzmalio cale gpo- 
leczeństiwo, umela ją i komisja skarbowo - budże- 
towa, jednomyślnie przyjmując projekt rządowy, 
jako podstawę swojej pracy. Jednakże projekt tem 
byt tylko szkicem, komisja oraz podkomisje musta- 
'y wu wiele czasu poświęcić, by go przystosować do 
wymagań życia i zdolności płatniczych, | 

Cztery najważniejsze zagadnienia wyłoniły się 
w toku obrad. Przedewszystkienm: rozłożenie jej ma 
szersze ikategorje społeczeństwa, a tem samem 
zmmiejszenie wbciążemia każdej poszczągólnej kate- 
zori, Powołanie zostały trzy nowe kategorje: użyte 
kowmicy i dzierżawcy dóbr państwowych, zawody 
wyzwolone i właściciele ekwipażów miejskich, 


a AW GWO podstaw daniny naj- 
dłużej zajmowat ję projek; obciążenia daning 
gotówki, Projekt ten jest niezmiernie prosty, zapła. 
ta daniny odbyłaby się przy nim automatycznie, 
drodze prostego zmniejszenia wartości biletów P, 


wimroby więc zapłacić 53 miljardy, 
handel 22,5 miljardów, nieruchomości — 4,5 mil- 
jarda, Komisja, pragnąc zapewnić swemu projekto. 


ogólnego komtyngensu ze 100 do 80 miijardów tlu- 
magy się.z jednej strony przelożeniiem części ďa- 


| dammy przy drug'em czytamiu, ale niach w trzeciem 
Pierwsze czytanie ustawy o powszechinym obo- |zy:sniu rastąpi już moment harmougi. 


pema VIEW. WSZ YZ WEZ nE 


fundusz na bank emisyjny, a slusznem jest sen wir na stworzenie banku biletowego. Ja odr 


p. Diamianda, że szkoda byłoby ofiar ze strony płat. |noszę wrażenie, że ofiarność społeczeństwa 
mików daniny — warstw średnich, przemysłu, gdy- | stoi w odwrotnym stosunku do zapalu refenen- 
by ofiary te mużyte były tylko na cirwilowe wyrów- |ta, Opierając się na wywodach mojego przed- 
manie deficytu, Zrozumieć powinniśmy, że sama |mówcy, możnaby dojść do wrażenia, że mzædo- 
Janina nas nie uratuje, nie rozpocznie nowej ery, |wi dajemy więcej, an ġeli om żąda, a z tomu 
że danina gest tylko początkiem calego szeregu wy- | poezji pana refenenta, który mam opisał lo- 
siików podatkowych. dowce i wody i góry i te wszystkie oudne i 
Mówca zdaje sobie sprawą, że sprawa daniny |smaczne rzeczy. możnaby wnos ó, że nakryjje- 
wywoła w Seymie walki. Lodowce tylko mogą zar |my stół pana min shra temi nyszystkiemi wapa- 
chować biel uieskalaną — mówi p. Wierzbicki — |niałemi rzeczami, które przymoda daje. (Pos.. 
ale są niczem, dopóki się nie zamienią w szumiące Smita: Wina nie będzie). Nie wiem, czy pan 
potoki, których nurty może mętne są, jednak pełne | minister jest bardzo skromnym człow ekiem w 
żyznego namidłu, Nie marzenia, nie spokój, nie |używaniu, ale nasz skarb z pewnością wina 
kwietygm jest życiem, lecz czyn i walka. Niech bę- |nie pije i gdybyśmy tylko zastawili skromny 
dą walki in statu nascendi (w chwili powstawaria) | stół, to bylby efekt kolosalny, Nasz budżet jest 
iem | przeciwglodowym budżetem, a mie budżetem 
nasyconym, o ile chodzi o pokrycie. Skarb żą: 
ZASTRZEŻENIA LUDOWCÓW. pre Ary dy „Ao w ae a ok men 
Pos, Kowalczuk (PL S. L): Według projektu daniną a ścągniętą dening jest jeszcze wielka 
rządowego nie było wiadomo, czy denina będzie | róznica, Trzeba potrącić pewien procent nie- 
obliczana od majątkuczy od dochodu. Komisja ko- | gezągalny, a tego wymogu ustawa nie posiada 
mentowała tę sprawę dowolnie. (Wadą projektu |; dlatego procent ten będzie w'ększy, niż się 
rządowego było i to, żezedOOmifjardów daniny, 79 | spodziewamy. Danina nie da tej cyfry, jaką 
miljardów przypadało na rolnictwo, Ale i zmiana | pm aqstąwił referent, ale mniej nie wystarczy 
komisji nie zadowala, obciążanie daming "w StoSun- | n ayet na pokrycie deficytu. A to na sutek jej 
ku do Podatków przedwojennych iest nadmierne redukcji. Uważam, że spełnćlalby już swoje Z2- 
rolnictwo, handel i przemysł są mylne, E 
Rozdziat nie jest sprawiedliwy. Np. banki PIY- | ki, Zmalata zaś wskutek współdziałania Rza 
watne, domy handlowe pierwszej kategorji płacą | gy ; komisii. Minister skarbu n'e stawiał kwe- 
ao w wysokości 2180.000, t. j. taką samą, jak | pz albo albo, ale obniżenie dan'ny nastąpiło 
-morgowe EEEREN w pow, warszawskim. za jezo zdogą i na podstawie (lego projektu. 
Kopalnie natty płacą tyle, fle 400-morgowe gospo | Tjyyjdoczniły się dwie tendencje: do obni 
darstwo. Obciążenie więc rolników jest większą, | jonin daniny i obniżenia pol tycznego znacze- 
niż innych, Dążylikmy więc do obniżenia tej staw- | nja Sejmu Ob'e idą równolegle i są w przye 
ki o 50%. Komisja jednak tego nie uwzględniła, czynowym związiku. im wielkie konaa robił 
żyd tico span Przenosi się na plenum. (Sejm w cba żeniu swego znamenia. tem wigi 
am jeszcze o progresję. ponieważ | Za ironcesje robił minieten w obniżeniu wyk 
danina jest majątkowa, ale Rząd, zamiast progre- | sqkości daninę. Tylko procent jest nierówno- 
sji, zastosował degresję, która jest trudna do prze- | mierny, bo daninę obniżono o 26%. a Sejm 
prowadzenia na wsi, Żadna władza ekerbowa Nie rac? "połowę swego znarzenia r Aang PEIR 
sciagnie daniny wj ssatpaoweniu. degree. Gdyby- się prmiez Izbẹ prawa inicatywy jest wielka 
my m'oli ziszczenie obietnicy obciążenia gotówki w | akoda i aozikolwick dążności mogą być naj- 
damicie wyrównawczej musimy je umać za newy- | ; 1. „qm; £ 
starczające i nieuchwytne dla orgenów skarbowych, 
Zasadniczą wadą tej ustawy jest. że niepó- Inicjatywę fki daniny d T i Read, 


trzebnie narusza ona ustawę o wykonuniu reformy miabówiia SERE 
UPT à przy wniosku o progresywniości. 
rolnej. Według projektu reądowego obszarnik mo- | Referent pisze, że progresia me da się stoso» 


że sprzedawać grunt nietylko rolnikowi , lecz każ- | mg do danim à ż 
y, a nieco dalej stwiemdza, że 
demu komu zechce i że wolno mu sprzedać Cały | jsmjaje tylko niedostateczna. Istotnie zabrakło 


folwark, Jedno i drugie narusza reformę ż 6 
; | .% |iej tchu. zatrzymała się przy 40 morgach. 
która pozwała na sprzedawanie tylko rolnikom i to (Gios: Przpenicity tą te lodowas pama Wierz 


Uma m kand, ani młodą 6 dala jez |cieto) Mote kodowe, dhot cie wiem ery 
? właściwie nie myślał o ludowcach. ((Wesożość). 
roi narażona b A 3 Zamiast p Ki, Haban 4 
Oby Hagi GRY Aie, © ARA GZK Wan cad sję. (Głos: To wszystko jedno) Zapewne, jak 
folwarki sprzedawać. byś tej prznipowieści o dwuch któcących się, 3 
Denine w tej tonnie, w fakiej wyszła n pot których jeden twierdzi, że droga idzie z dołu 
komisji, nie znajdzie orozumienia i nie będzie mia. 
ła ią i może stę z nią siać to, co się stało 
z) iem dochodowym, speszonym przez wyko- 
nawców, a istórego pobierania musiano zaniechać. 


sbn żemia politycznego Sejmu. 


Sejm nasz fest w położeniu tego dworzanina, 
który bnudzi się â mie wię, w fak m 
jest najjaśniejszy pam. Każda gnośba pana 


dochody państwowe pokryją normalne wydał: . 


idezfniejsze, taktycmie uktad doprowadził do ` 


do góry, a drugi, że, z góry ma dół (Wiesołość). = 


niny ma niechjęte niniejszą ustawą kategorie plat- 


(bada 1 czy zamierza użyć swego wpływu, aby pocią- 


dz ustawę o nietykalności, ~ 


mysłowców, chce pozatem uchodzić również za 
iciela włościaństwa — wolał © isto- 
cie sprawy mówić jAknajmniej. Nie wdawał 
się więc w skrupulatne badania. kto zostanie 
daniną skrzywdzony, a kto zapłaci zamało — 
błysnął kilku trazesami i ogólnikami, stwier- | ściciele samochodów i ekwipaży. Zmmiejszona Zo- 
dzając, że klub jego glosować będzie za dani. | tata 8 kwota przypadająca qd właścicieli nierucho- 
a EE DE E cennych zalet tow. Trzecim zasadniczym momentem był rozkład 
Diamanda. jako tęgiego znawcy życia gospo daniny w ten sposób, by uderzała ona silniej w sil. 
darczego jest, że umie napełnić swe fachowe | niejsze jednostki gospodarcze i mniej obciążała 
przemówienia w sprawach gospodarczych bo- 'ednostki słabsze. Czyni temu zadość degresja (sto- 
gatą treścią polityczną. Towarzysz masz mó- mniowanie w dói), Dla rolnicbwa degresja zaczyna 
wil o wielu wadach projektu daniny, Która się od gospodarstw 40-morgowych w dół, które o- 
krzywdzi jednostki słabsze gospodamczo kosz. | trzymują zmiżkę 10%. Odsetek zmiżki wzrasta przy 
tem jednostek mocniejszych, jest zbyt mało i gospodarstwach i dochodzi aż do 
wydatna by sprostać swemu zadaniu — po- 
kryciu deficytu i założeniu podstaw Banku bi- 
_ letowego; zawiera wiele nieścisłości w konr 
strukcji i nierównomierności w 'obcieżeniu. 
Wskazał przytem, że dużą winę w zmniejsze- 
niu wysokości daniny ponosi mim. Michalski 
który bez większegowporu zgodził się na zaóżk 
dla rolmiciwa i niezbyt gorąco stawał w obro- 
nie przewidzianych przez Rząd 108 miliardów 
wpływu z daniny. Zdaniem tow. Diamanda 
ta mstępliweść p. Michalskiego stoi w owiązku 
" z ustępliwością Sejmu w do żądań p. 
Michalskiego przyznania mu nadzwyczajnych 
uprawnień, kosztem praw Sejmu, Ta część 
ptzemówienia sprawiła . duże wrażenie. Towi f° 
<fDiamand wzasadnił również i poparł swoje 
- votum mmiejszości o obłożeniw jednorazową 
daniną 10% banknotów P. K. K. P. 
Dalszy ciąg dyskusji ma się odbyć dzisiaj. 


SPRAWA ARESZTOWANIA POS. DĄBALA, 
 Počedzenie rozpoczęto się z opóźnieniem m po- 
wodu odbywającego «się konwentu senforów, który 
obradowaę nad programem prac Sejmu przed terja- 
mi świątecznemi. i 


ników, e z drugiej strony ciężkiem przesileniem 


"biorstw i obniżeniu ich dla średmich i drobnych. Od 
spółek akcyjnych komisja, zamiast 6-krotnie wył- 
szego przyjęła 4-ro (krotnie wyższe obciążenie, niż 
od przemysłu, $ 

Oprócz degresji komisja wprowadzita cały sre- 


two, którego kontyngens został w porównaniu z 
owija zgi rzędowym emmiejszony o 86,8%, poď- 
Po odczytaniu intenpe w. sprawie formal- | 75 contyngens przemysłu i handlu przeciw- 
nej zrhiera glos pos. poz Zapytuję p. mar- | ™®: komisją powiększyła o 05%. 

szalka, na jakiej podstawie! władze policyjne aresr- | . 
towaly wczoraj posła Dąbala w mieszkaniu jego w 
Warszawie, Orzeczenie Sądu Najw. odesłano do Ko- |' 
misji i w sprawie tej Sejm nie powziął jeszcze osta- 
- 1ecznej decyzji. Wobec tego aresztowanie to było 
gwałtem zastosowanym do człowieka, który ma od- 
wage hodować innym zasadom, miż wykonawcy 
prawa. Zapyłłiję, czy p. marszałek gotów jest zwró- 
cć się do władz z żądańćem uwolnienia pos, Dar 


ilenia gospodar. 
czego, Kryzys gospodarczy i otalność mo- 
wych emisji jnż nastąpiła, a daniina jeszcze nie jest 


się największego napięcia zdolności płatniczych, bo 
oprócz daniny przychodzą coraz to wyższe podatki 
normalnie i ściegame są zaległości podatkowe z fat 
poprzednich. Dzisiaj nie wiemy nawet, czy wyrów- 
nany zostanie damina deficyt tegoroczny, Wątpliwe 
jest, czy w tych warimkach zdobędzie się istotnie 


gnięto do odpowiedzialności tych, ttórzy naruszyli 
Marszalok: O aresztowaniu mos. Dąbala nie mi 


1 


uchwalona, I w momencie tego kryzysu wymaga || 


poprawki, zmierzające do powiększenia stawek dla 


handlu i przemysńu, do opodatkowania kapitału rTu- 
chomego i do przystosowania pan, 52440 do wyma- 


STANOWISKO ZW. LUD.-NAR. 


|pan minister posmedł, ani my. Minister 


zgodził się ma pnozresie, więc ją skreślonn 


Przy progresii obn żenie daniny o 14 zapłaci 
fiby ci, którzy mają ponad 40 morgów. Wpibec 
degresji zaplaci to skarb. W swoim czasie z 


` | prawicy padło hasło: równe podatkń, a nie 


stopniowa Obecnie Skarb jest ctiarą tego ha- 


Pos, Głąbiński, w imieńu Zw. Lud.-Nan. o- |Sła. 


świadcza, że stronniętwp jego będzie giosowało za 


Zaprowadzono degresię w drobnym han- 


daniną wedle projektu komisji, nie dlatego, aby by? | dlu, gle co do wielkiego kapitafu zmnńeńszoyto 


to podatek idealny, lub choćby sprawiedliwy, ale 
dlatego, że trzeba pomóc w sanacji stosunków go- 


bywatelskiego. Danima ta nie jest rzeczą wyiączną, 
trzeba ją traktować łącznie z dwoma jeszcze przed- 
łożenimi ministra skarbu, mianowicie æ daminą 
wyrównaweżą i podatkiem od zbogacenia się. Do- 


piero wtedy danina zbliży się do pewnej sprawie- 
dliwości. 


Poset Kowalczuk mówił, że nieruchomości miej. 


u nas nićma pszacowania majątku i dochodu, więc 
nie można było zastosować właściwej progresji, 


Mówca wzywa do jedności w uchwaleniu dani- 


ny i domaga się jednocześnie od ministra skarbu, 
ażeby ulepszył aparat skarbowy, żeby wymiar był 
jaknajbardziej sprawiedliwy, żeby jaknarychlej za- 


prowadzomo oszczędności i ażaby przeprowadzono 


redukcję urzędników. (Oklaski. 
PRZEMÓWIENIE TOW, DIAMANDA. 


Tow. Diamand: Wszyscy są zgodni co do 
konieczności ściągn'ęcia daniny, a różnią się 


towy i bezpośrednio przyczyni się do powsta- 
nia banku bilelomiego? Społeczeństwo więc 
może doznać zawodu. Ustawa nie ustanawia 
stosuniku, która część daniny mą być użyta 
na pokrycie deficytu budżetowego, a która 


projekt ministra do % pierwotnej wysokości. 
Wprawdzie mwrównano to, ale tego wyrówna 
nia n'e uznaje, gdyż zwolniono przeds'ob'or- 
stwa akavine bezimiienne, a obciążono imien- 


| ne. Przemysłowcy są o tyle w gorszem położe- 


niu od rplników, że nie cieszyli sę aktywnem 
poparciem ministra. , Opodatkowanie dening 
miast jeszcze n'e jest załatwione, gdyż dotyczy 
ogromnej ilości kupców i prmemysłowców, a 
istotnie tylko podatek gruntowy daje podsta- 
wy dla obliczenia daminy. 

Pominąwszy nolniotwe — Skarb pływa na 
tych topm'elącvch lodowcach kolegi Wierzbie- 
ktego Poseł Wierzbicki przeprowadza porów 
nanie między płacacymi patenty pierwszej g'ł- 
dy, ale tego nie można brać za 
posiadacz k likudziesięciu miłjonów płac: ten 


sam podatek patentowy, co posiadacz kilkuset ) 
„| tysięcy. Jest to jeszcze wyraźniejsze, gdy się 


mówi o drugiej gildzie. Wiem, że o tych tu-- 
dz ach minister nie zapomni, ale gdy wszyscy 
odwołają się do sprawiedliwości ministra, to 
wywoła chaos W Sejmie średni stan nie jest 
pronn repmezentowany. Krzywdy mogą być 
minister stworzy administrację podatkową. 
Nawał pracy nie pozwala mu poświęcić temu 
należytej uwagi Podatków naszych nie można 
brać za podstawę daniny, gdyż przy zastogo- 
wan'u mnożnika dochodzimy do niemożliwych 
rezultatów. Sadziłem, iż minister stworzy Tu- 


chome inspektoraty podalkowe i wyzyska swą - 


znajomość w tej gałęzi dochodów, aby uregu- 
lować i stwumzyć podstawę dla podatku. Dami- 
na tych podstaw nie ma, dlatego musimy aper 
lować mietylko do ofiarności, lecz į do wyrozu- 
miałości obywateli Muszą oni arozumieć, że 


tylko konieczność mogła nas zmus ć do takiej . 
nakłada nietylko 


niledoskonalej ustawy, która 
ofiary. lecz czasem ; niesprawiecdli'wości. Ale 
z drugiej stromy powinno to wywołać w urzęd- 
n'kach poczucie obowiazku sumiennego bada- 
nia wymiaru daniny nietylro pod weględem 
wysokości, lecz i pod względem podstaw obli- 
czenia. 


W komisji 


ciążyć także bilety Kasy Pożyczkowej daniną, 


à 4 


postawiłem wniosek, aby cb. | 


À; 


AF 


FE 
s 


} 


` 4 jA 
= rece 
ATR 


7a 


14 


£ 


4 


co da się przeprowadzić w sprsób prosty, rów- 
nomierry j wyłączający wszelkie os ąganie się: f 
Wybrałem dlatego forme obcieżenia biletu nie 
es ibniką, i gdybyście panowie był: uchwałili 
ten projekt, to podobnie jak kto się ktadzie 
spać 51 gwudmia 21 raku, budzi się automa- 
tycznie w roku 1922. miałby w tym roku już 
spłaceną Hdanimę za swoje bilety Kasy Pożycz 
kiwej, bo każdy bilet ma drugi dzień byłby 
wart mniej o 10 lub 20%, stosownie do uchwa- 
ły Sejmu. Minister nie przychyl 4 się do tego 
projektu ze względu na wrażenie, jakieby ta- 
ka uchwała mogła wywołać za granicą. Lecz 
każdy, kto bierze nasze bilety, rm nękę, wie, że 
one nie mają mstalonłej wartości, 

zmniejszenie lub zwiększenie tej wartości nie 
może być żadną niespodzianką. Kto kupuje 
weksle in blanco bez określenia kwoty, którą 
ma wpisać dłużnik, z góry wię, że dłużnik nie 
wpisze jalknajwiększej  loczek,wanej kwoty, 
więc krzywda by żadna stąd nie wynikła, Ale 
wszak my jesteśmy prócz tego w toku nadania 
naszej marce znacznie większej wartości, niż 
ta, która była wtedy, gdy ją akupywano za 
granica. Więc dziś, gdy wskutek przydzielenia 
nam Górnego Śląska, popyt ma naszą markę 
zagranica stał się ogromny, my, starając się 
ten kurs ustślić i ponosząc w tym celu ofiary, 
sami niejako asekurowalibyśmy zagranicznych 


* spekulantów. Otóż pramza podstawa mego 


wniosku byt brak określenia wantości marki, 
a jego gospodarczy wynik byliby gospodarczo 
państwową racja uchwalenia go. Spekulanci 
zagramichni sa i tak przyzwyczajeni do tego, 
że gielda codziennie przynosi im np 20% my- 
sku Tub stnaty, to jest gra, to są te emocje, któ- 
rym cię omi z przyjemnością poddają, więc 
czy ta emoaja, którąbyśmy im gjprawili, zmn.ej- 
szając wartość nominalną maszej marki, a 
mwiększając. jej wantość realną, mogłaby mieć 
= skutek, jakiego obawia się minister skar 


Minister powiada: My nie chcemy być 
bamkrutami, ja nie dam na to swiego nazwiska. 
Lecz n'e powinno być w Polsce ministra skar- 

~ bu, któryby swego nazwiska ma żo nio dał, i 
powiem, że najbardziej godnym zazdrosci be- 
dzie takt minister który takie „bankmietwo” 
nealn'e przeprowadził, kitóry mas wyprowadzi z 
marki do polskiego złotega Nie mówimy, że 
nasza marka nie ma nominalnej wartości, bo 
kilka ustaw sejmowych o tem mówi i np. w 
„Times'e* czytać można, że polska i niemiecka 
maika równie są 1 szylingowi, mimo to, zgóry 
założyliśmy, że tylko część tego wypłacimy. 
Gdy interes polityczny francuski czy. angiel- 
ski wymaga żeby marka polska była. mało 
warta, to rzuca się jej tyle ma targ, aż marka 
spadnie do żądanej wysbkości i wtedy mie pa- 
trzy nikt na jej nominalną wartość, taką czy: 

, inmą, tylko na popyt ; podań. Dziś tego intere- 
gi nikt nie mra, dziś cała Eurkipa spekuluje na 
syf typie wartości naszej marki, więc nie- 

a obawy, talie obciążenie wywołała 
zniżkę lub Bareja kntrm'nę dla silnego ab 
niżenia manki polskiej. Najlepszym pa 
na flo jest, że tak skramnemii srodkami m 
my utrzymać stabilizację manki. Dladiego. 5a- 
dzę, że chwila na takie obsoiąjżenie byłaby te- 
raż odpowiednia Zmeszła ani ministern ami ja 
nie możemy twierdzić, żeby nasze zapatrywa: 
nie było bezwzęlędniie słuszne, bo to jest tylko 
nasza opinja o psychologji giełdowej, 

Przeprawadz iiśmy w daminió kilka zwol- 
mień dla miast równolegle z uligami dla wsi. 
Między inmemi postawiłem wniosek o zwolnie- 
nie kooperatyw aprowizacyjinych, a dziś pro- 
ponuję dodalkowo żeby to zwolnienie rozsze 


rzyć także na związki kooperatyw żyjwmnościo- |` 


wych 

Co do obciążenia przemysłu naftowego 
stwierdzam jprzedewszystkiem, że asumpt do 
obciążen a tego przemysłu malłopolskiego dali 
Małopolaniie. Następnie „dodaję, że po  bliż- 
szem zbadaniu okazuje się, że niesłusznie da. 
liśmy ną britta taką samą daninę, jak na net- 
ta, ohocaż brutta mają cenę przymusową, 
przez Skarb ozmaszoną, ceng miiezależną od 

ceny targowej, która jest o wiele razy więk- 
szą. Wedle danych Urzędu naftowego, brutow* 
cy od początku sekwestru polskiego obrzymali 
322 mil. mk., a daniny musieliby zapłacić kwy- 


_ tę równającą sę % tej sumy Dłatego WNOSZĘ, 


"ażeby zmateźć inną podstawę dla obciążenia 
w. 


Niesłuszmem się zdaje, że tylko przemysł 
naftowy wybrano da większego  oboiążenia: 
Nadawałby się dlo tego np. przemysł alkoholo- 
WY, -rafinien e likienów, którym Rząd przez omies 
sieniie monopolu dał (prezent taćlewski. Nie 
mając danych statystycznych, nie mogę w tym 
względzie postaw'ć wniosku - komkretnego. 
Prócz tego znalazłyby się i inne pmemysły, 
które mogłyby udźwignąć większe obciążenie. 


Powtarzam, że ubolewam, % w interesie 
dych warstw, któreby najłatwiej mogły znieść 
ciężaw, danina została zmuiłejszona. To, co u- 
czyniono, dla warstw mało posiadających, jo- 
stio w ten sposób wydarte priez prmedstawt- 
cieli owych warstw bogatszych. (Brawa). ` 

f ` Na tem przerwano obrady nad daming. 
WNIOSKI NAGŁE. 
W pienwszem czytaniu odesłano do komisji 


_ przedlożenie rządowe w sprawie przedłuienia mo- 


cy pełnomocnictw udzielonych ministrowi przemy 


| sl 1 handlu do uregulowania sprawy opałowej, 


orez wniosek xomisji skarbowej w sprawie! zmiany 
ustawy o tymczasowym poborze podaiku dochado- 
wego, Prócz tego odesłano do komisji j parę 
wniosków nagłych, w tem waiosek ks, Kolulś o wy- 
danie ustawy aatypojedynkowej 


X LJ 


„KOBOTNIK", sobota, TO grudnia 1921 r. 


- © STRAŻ KRESOWĄ. , 
Przystąpiono de rozprawy nad nagłością wnie+ 


ska posłów Zw. L.N. w sprawie niezgodnego 2 | pbpOGRAM PRAC SEJMU PRZED FERJAMI. 


prawem rozkazu Dep. 10 mim spraw wojsk, w 
sprawie Straży Kresowej, ; 

Pos. Załuska stwierdza, że ukeszało się rozpo- 
rządzenie M. S. Wojsk, do D. O.G. Lublin, że kilku 
osobom, członkom Tom. Straż Kresowa czas służby 
ich w tem towarzystwie ma być im policzony, jalkto 
czas spelnionej skużby wojskowej, 

Minister spraw wojsk., gen. Sosnkowski, przy- 
znaje, że rozkaz sam jest istotnie niezgodny z pra- 
wem i został już amułowany, P.p. szef departamem- 
tu 10 i szef wydziału poboru zostali pociągrięci do 
adpowiedzialności. Szet departamentu 10 ponadto, 
iako najwyższa instancja, przez której ręce prze- 
chodził rozkaz, będzie pociągnięty do odpowiedzial- 
rości za naruszenie regulaminu 

Nagłlość przyjęto, a sprawą odesłano do kom, 
wojskowej, 
| _ DZISIEJSZE POSIEDZENIE. 

Następne posiedzenie , w sobotę, o goda 
10% rano, Na porzadku dziennym, obok dalszej 
rozprawy nad dening, nmagłośó trzech wniosków, 
w tem wniosku N. P. R. w sprawie tworzenia bo- 
jówek przez Z. L-N, przy poparciu D. O. G. rw Po- 
ztramiu, 

z przerwą od godz, 2 do 4, W poniedziałek również 
kędzie posiedzenie, Głosowanie nad daniną odbę- 
dzie się dopiero we wtorek. 


lamiast relomy moej | 
gjltlaja ziemią 


INTBRPELACJA 
posła Marjama Męlinowekiego i tow. do pp. 
Ministrów Skarbu, Rolnictwa i p, Prezesa Gł. 
Urzędu Ziemskiego w sprawie przekreślenia 


uchwał i ustaw o reformie rolnej przez pod- 
bijanie cen przez rządowe Komisje Szacun- 
kowe, 


Niesłychanie jednostronne postępowanie 

rządowych Komisji Szacunkowych doprowa- 
diło do tego, że cena ziemi rządowej, prze- 
znaczonej do parcelacji, wzrosła do kę 
mk., za mórg, wskutek czego uchwała: į usta: 
wy © reformie rolnej nie mogą być w kaj 
tyce wykonane, 
Artykuł 10 uchwały sejmowej z dn. 10 
lipca. 1919 r, a także artykuł 25-%y ustawy 
wykonawczej o reformie rolnej z dn. 15 lipca 
1920 r. mówią jesno i wyraźnie, że pierwszeń- 
stwo dx: ziemi paroelowanej mają żołnierze 
armji polskiej bezrolni i małorolni, a więc 
ludzie mezamożni, pie posiadający dostatecz- 
nego warsztatu precy, którym reforma rolna 
miała właśnie stworzyć warunki możliwe do 
życia, Tymczasem rządowe Komisje szacun- 
kowe przez podbijanie cen ziemi od 100,000 
aż do 300,000 mk. za mórg jednym zemachem 
Í przekreślity zasady reformy rolnej oraz jej 
myśl, przewodnią: nadzielenia ziemią majbar- 
oze | dziej potrzebujących. oraz stworzenia dla nich 
skromnych wersztatów pracy. , 

Niedawno jeszcze Główny Urząd Ziemski 
ścigał obszarników za dziką parcelację i pod- 
bijamie cen na ziemię, tymczasem organa pań- 
stwowe czynią to sgo dając gorszący przy- 
kład paskarstwa zi 

'Wśród: wiościaństwa szerzy się miesłycha- 
ne rozgoryczenie, wskutek mnożących się fak- 
tów krzywdzenia tych, którzy: mają prawo do 
otrzymania ziemi. 

z. robotnikom rolnym z majątku 
Sarnik’, (pow. iubartowskiego,  wyzmaczonio 
parcele w pow. Włodawskim w majątku 
dowym Uchnin, gminy Dębowa Kłoda, Blisko 
2 łetą zwiekano z wprowadzeniem zaintereso- 
wanych w posiadanie dzialek. 254momgowych. 
Obecnie policzono im mórg po 120, 130 i 140 
tysięcy, co czymi sumę 3,500,000 mik., wpraw- 
dzie na spłaty. lecz obecnie kazano wnieść 
adinaza po ćwierć miljona, jako pierwsza rete. 

Takie postępowanie odnośnych władz 
rządowych wyglada na naigrawamie się z ma- 
łorolnych i bezwolinych bo Któryż z nich posić- 
dać może w tej chwili, nie mając żadnego 
warsztatu pracy, ćwierć miljona marek na 
jednorazowa wirlatę? 

A oto drugi przykład: W powiecie Kre 
anostawskim, gm. Rudka rozparcelowano po- 
między  imwelidów wojennych  popówisę 
„Zdżame*, Ale miejscowy ksiądz Starcikow- 
ski wraz z obszarmikiem Smarczewskim wpły- 
wimi swemi się postarali, aby popówkę in- 
walidom odebrano, 

Dalej: Od inwalidy wojennego Michała 
Stefamiaka, bylego fornala, n*dzielonego par- 
celą 12-morgową w powiecie Hrubieszowskim, 
zażadano po 150.000 mk. za mórg, 

| Waiawszy pod uwage powyższe, i wycho- 
dząc z założenia, że podobnem postępowaniem 
czynniki: rządowe zjewiają się w moli. szerzy- 
cieli miezadońolenia i wrzenia wśród pe 
krzywdzonych, podpisani zapytują: 

1. Czy pp. Ministrowie zechcą zwrócić u- 
wagę ma działalność rządowych Komisji Sza- 
cutikowych i załkazeć podbijania een ziemi, 
przeznaczonej na parcelację, celem umożliwie- 
nia wprowadzenia w życie zasad reformy rol- 
nej? 

2. Czy zechcą pp. Ministrowie oraz p. Pre- 
zes Głównego Urzędu Ziemskiego powiedioj 
mié Sejm o wydanych załrządzeniach, mają- 
cych na celu ukrócepie lichwy ziemią, umożli- 
wienie nadziellonym ziemią — wejścia w 
siadamie otrzymanych działek  sanecji cóz. 


! czasowych asi sody 


Wars dnia 6 grudnia 1921 r. 


kasy pos. (Wierzbickiego o wniosku nagłym doty- 
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rokowań. Sprawa matrafia jednak ze względu 
na rozbieżne interesy obu stron na pewne tnu- 
dności merytoryczne. 

Konferencje w sprawie likwidacji powia. 
tów, gmin, oraz innych konporacji publicznych 
na Śląsku, dalej w sprawie unornmowan a kwe- 
skii $laskich krajowych. zakładów kredytowych, 
kas oszczędności, funduszów  kontrybucyjnych 
i t. d. przygotowały grunt dla merytorycznego 
załatwienia. Podobny był wynik rokowań w 
sprawie uregulowania ubezpieczeń prywat- 
nych i społecznych. 

Czesko-słowacka delegacja opuściła War- 
szawę we wtorek wieczór, żegnana na dworcu | 
przez naczelnika Wydziafu Ministerium Skar- ' i. 
bu d-ra Feldhnana oraz pp. Konsula Duma- ' 
jeckiego i d-ra Schimitzką z ramienia Mini- 
sterjum Spraw Zagranicznych. 

* 


Kronika sejmowa. 


Konwent senjorów na woozrajszera pose- 
dzeniu ustalił następujący porządek prac Sej- 
mu przed ferjami świątecznemi: 

1. Projekt ustawy o daninie. 

2. Projekt ustawy o naprawie gospodar- | ; 
ki finansowej państwa. 

8. Projekt ustawy o podatku przemysło- 
wym. i 
4. Sprawa zasilenia finansów miejskich. 

6. Sprawa podaiku od zbogaczenia się, 

6. Projekt ustawy w sprawie upelnomoc- 
nienia ministra skarbu do powiększania ipo- 
datków bezpośrednich. 


7. Ustawa w sprawie wyposażenia 5 


ku Krajowego. 

8. Sprawa dalszej emisji bankmotów i po- 
życzki skarbu w P. K. K. P. 

9. Dyskusja w sprawie przesilenia w 
przemyśle. 

Następnie Koriwent postanowił przesunąć 
pierwotny termin rozpoczęcia fenji z 17 grud 
nia na 22, a €o do rozkładu prac — postano- 
wil odbyć dziś, w Sobotę, dwa posiedzenia 
plenarne, w poniedzialek i wtorek przyszłego 
tygodnia ukończyć dyskusję mad daniną, W 
środę i czwartek urządzić przerwę dla prać w 
kemisjach, od piątku do samych ierji odbywać 
posiedzenia plenarne, 


ZMIANA USTAWY © OCHRONIE LOKATO0- 
£ RÓW. . 


ke 
W prezydjum Rady Ministrów odbyła się 
konferencja w sprawie repatriacji, Obecni 
byli m. in. ministrowie Michalski, Chodźkio, 
pos. WI. Grabski, dyr. dep Skudziński, 
LJ 


kR 
P. Ponikowski przyjął wczoraj mec. mia- 

rowskiego i ob. Thuguita, przedstawicieli Li 

gi Obrony Praw Człowieka i Obywatela i kon- 
fenował z nimi w sprawie ustaw wyjątkowych. 
Delegacja przedstawiła p. prezydemtowi mini- 
strów szczegółowy: memorjał przeciwko tym 
ustawom. . 


4 
4e 
Prezydent ministrów Ponikowski przyjął 
wczoraj p. Quin'a, przedstaw ciela komitetu. 
sen. Hoovera w (Warszawie. P. Quin opusz- 
tza, Warszawę, zastępować go będzie p. Bal- 
duin. 


Komisja prawnicza przyjęła w głosowa- 
niu następujące zasady, które mają stanowić 
opimję wyiłyczną dla pos. Grzędzielskiego przy 
opraęgowaniu referatu © projekcie ustawy o 0- 
chronie lokatorów: 1) lokale przemysłowe i 
handlowe, będą objęte ochroną lokatorów, 2) 
swobodę umowy oo do ści komornego 
odrzucono, 3) o podwyższeniu względnie zn t- 
te komornego rozstrzygają lokalne komisje 
mieszane, 4) świadczenia (opłaty) dodatkowe 
utrzymano. 

REKWIZYCJA HOTELI. 
Komisje prawnicza miejska i administra- 


Minister dionn "podpisał mominację b. 
posła w Wiedniu. p. Szaroty, na min'stra peł. 
nomocnego i posła nadzwyczajnego. 

LJ 


P. Srokowski, b. konsul generalny w Kó- 
leweu, objął już urzędowanie w charakterze 
wice-dyrektora departamentu w M. S. Z. 


P. Karachan wióka w, PARE 
sekr. Lorenza z Berlina i przez Gdańsk wra 


cyjna na wspólnem posiedzenie przyjęły ar. | 4 do Warszawy. 4 
tykuł 15-ty projktw ustawy © rekwizycji lo- 

kalów, dotyczący hoteli. Można w nich zaj- Z LB A 

mować mieszkania czasowo dla przedstaw cie- pro WiNCII. 


li obcych rządów oraz misji cywilnych i woj- 
skowych, wreszcie dla osób i ongamizacji usu- 
niętych z lokalu, zajętego na rzecz wspomnia- 
nych przedstawicieli rządów i misji. Dyskusja 
nad kwestją czy odwołanie przeciw zanzedze- 
aiom rekwizycyjnym odbywać się ma na dro- 
dze administracyjnej czy sądowej, nie została 
wyczerpana. / 
PODATEK DOCHODOWY. 

IKomisia skarbowo - budżetowa wysłucha- 
ła wyjaśnienia wice-min. skanbu Markowskie- 
go o okólniku wydanym przez Min. Skarbu do 
Izb Skarbowy. ch z wezwaniem, aby za podsta- 
wę wymiaru podatku dochodowego z rolników 
przyjmowały czynsz dzierżawny opłacany z 
gruntu. 

(W dyskusji wyłoniła się konieczność u- 
chwalenia noweli do ustawy z dn. 20 maja r. 
b. o tymczasowym poborze podatku dochodo- 
wego, w celu umożliwienia płatnikom podat- 
ku wnoszenia re acji przeciw niesprawie 
dliwemu wymiarowł podatku  dechodowego, 
Nowela zaprojektowana będzie jako wniosek, 
nalgły komisji. 


DROBNI DZIERŻAWCY. 
Komisja rolna w dyskusji nad referatem 


B'ała. 
(Korespondencja własna), 
Przeciwko ustawom wyjątkowym i zamachom na 
prawa robotnicze, 
Wiece protestacyjne. 

Odbył się tu szereg zgromadzeń demonstracyj- 
nych przeciwko projektom ustaw wyjątkowych, o- 
raz najnowszym próbom zamachu ma ustawy robot- 
nicze, 

W Żywcu odbył się wielki wiec w niedzielę, 
4 grudnia, w sali magistrackiej. Zagait tow, poseł 
Durczak. (Przewodniczyli tow. tow. Mrowiec, Miel- 
ski į Wieltnicki, 

Tow, pose} Niedzialkowski obszernie omówił 
obecny stan bezrobociw w (Polsce ù ostatnie przesi- 
lenie w Państwie, sapowodowame atakiem endeków 
w sprawie wileńskiej, Zakończył emalizą sytuacji 


Tow. (pos. Czapiński omówił sprawę wstaw 
wyjątkowych, wykazując, że popierającym tę usta- 

wy bynajmniej nie chodzi o walkę a bolszewikami, 
kaś o zadanie ciosu muchowri robotniczemu, zwłasz 
cza w okresie przedwyborczym. Następnie przed- 
stawił ostatni zamach na 8-godzinny dzień pracy w 
handy i niesłychane intrygi «adeków z postem Za- 
morskim na czele, Gromkie wybuchy 


czącym stosowania ustawy © reformie rolmej 
w majątkach państwowych wydzianżawionych 
drobnym rolnikom przyjęła zaproponowaną 
przez referenta rezolucję wzywającą Rząd, aby 
w takich dobrach państwowych, wydzierża- 

wionytch już przed wybuchem wojny, wsirzy- 
mał parcelację aż do czasu wydamia specjal- 
nych przepisów i pozostawił narazie ną dzier- 
żawie dotychczasowych dzierżawców. 

xÆ 


kk 
Komisja Konstytucyjna przyjęła wedug 
pnajektu dr. Buzka dwa pierwsze artykuły pro- 
jektu ustawy 0 stosumiku państwa do ikiośc'ołta 


Rezolucja zostala przyjęta jednomyślnie. pro- 
testuje onë przeciwko zemachowi na  8-gotlzinny 
dzień pracy, przeciwko ustawom wyjątkowym, oma- 
wia sprawę bezrobocie i żąda środków zaradczych, 
jak np. zasiłków. dla bezrobotnych, robót publicz- 
nych, obniżenia cen przez obniżenie taryf kolejo- 
wych i cen węgla, przez oddanie rw komis towarów 
kooperatywom. i t. d, Następnie przemawiał jeszcze 
towj Mrowiec przeciwko cbecnemu układowi: pasów 


ewangelickiego. Obrady odbyły się w obecmo- | gr ynia pomem przewodnicz zamikn 
ści przedstawiciela konsystorza ewangelickie- sodowe, zaś zgromadzeni prerii "ać 
go. wony Sztandar”. 


Tegoż dnia w Białej odbył się odczyt tow. poi, 
Niedzialkowskiego p, t. „Polska polityka zagranicz- 
na i sprawa kresów”, 

Tegoż dnia w Lipniku kolo Biatej odbył się, ' 
ped przełwodnóctwera tow. Mendraka, wideo publicz- 
ay, na klórym referował tow. poset Ozapiński. Tow. 
Pająk omówili ustawę o lokatorach. 

Dnie 5 grudnia, w poniedziałek, odbyt się w 
Bialej, w olbrzymiej dwupiętrowej sali hotelu pod 
Czarnym Orłem, olbrzymi wiec protestacyjny, któ- 
ry zgromadził okoko 2.000 uczestników, Fabryk w 
Bielsku i w Białej pracują tylka częściowa, zaś w 
szeregu fabryk bielskich i żywieckich rozpoczęto 
obniżanie zarobków, © ' 

Wiec zagaił tow, A, Pająk, poczem obszemie 
referował tom. poset Niedziaklkowski, szczegółowo 
przedstawiając istotę ebecnego kryzysu przemysło+ 
wego i środki waradcze. Żądał bezwzględnego se 
kwestri tych fabryk, które w zliośliwy sposób, ce- 
lem podniesienia zysków, przedhużają bezrobocie; 
pozatem żądat kontroli państwowej nad przemy- 
siem w dobie obecnej, oczywiście — przy udziale 
robotników, Mówca silnie podkreśli? town 
wspólnej walla polskiego i niemieckiego roboknika 
ze zjednoczonym %apitaltem. 

Taw, poseł Czapiński przedstawi sprawę (u 


żę da f; 
l Komisja wojskowa uchwatita § 45 — 47 
przjektu ustawy o pragmatyce oficerskiej, w 
tem także przepisy o Masło kontrolerów 
wojskowych, 


Eronika p polityczna. 


Biuro Prasowe M. 8. Z. komunikuje: Per- 
traktacje finansowe z delegatami Rządu cze- 
sko-słowackiego zakończono w (Warszawie we 
wtorek dnia 6 b. m. Zawarto komwencje w 
przedmiocie wydania depozytów, zapobieżenia, 
podwójnemu opodatkowaniu, zawieszenia spo- 
rów sądowych, dotyczących zobowiązań w ko- 
ronach austrjacko - węgierskich, "w przedmio- 
cie wpłat spadkowych, w przedmiocie karnego 
postępowamiąa. skarbowego ma ziemi awa 
skiej, o wydaniu aktów i innych sprawach 
mniejszego zmaczenia. 

Odnośnie do sprawy wyrównania zobo” 
po- | wiązań skarbowych -porczumiato się w tym 
kierumku, jak należy przygotować komieczny 
do dalszych pertrakiacj! maierjał statystyczny, 
oraz ustanowienie terminu wszczęcia dalszych 


— 
ve 
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ROBOTNIK", sohotą Ohota, 10 gmina 1921 r, 


Be mh maca my ma Pime | Ruch robotniczy. 


i * RZYGOTOWANIA DO WYBORÓW, 
Tom. da owicz EPA burżuazji Wine, 9 grudnia. (WAP.) Prace około ] (i 
życia parti 
Wydział kał,-oświaź, Cykl odezytów p. t „Filo- 


Nr. 334 ( 


paw mnyjątkowych, charakterywując tańdże rolę księ- 
Ab paczek 0 
przeciwko k 


Zycie gospodarcze, 


Notowania giełdy warszawskiej, 


naszej, która piorumeyje aa etatyzm, fciedy to jest jej przygotowania wyborów posiępują szybko na- 
wygodnie vaš obecnie w dobie kryzysu sama że- przód, Na wniosek prezesa izby kasacyjnej w 
bmo pomocy państwa, Wilnie zostali zamianowani przewodniczący s 

Rezolucję przyjęto jednornyślnie. Przemawiał | KT komisji wyborczych, W środę, ja- |z0fja marksizmu”, który miał się odbyć w grudh im, 


femme szereg żow. robotników, tow, tow, Jaroszek, ko w tnzecum dniu postępowania wyborczego, odbędzie się w pierwszej połowie styrznia, o czem 
Papla i mni Odśpiewaniem hymnu robotniczego 
zakończyło się to impomaiące zgromadzenie. 
Tegoż dnia w hobelu „zur Post“ odbyła się 
*onferencja z niemiedką socjalną - demokracją 
Śląska Cieszyńskiego. Z polskiej strony byli obet- 
tow. bow. pose? zapiński i Niedziatkowski, oraz 
dr Gross, Pajak è Dziki, Z niemieckiej tow. tow. 
dr. Trambner, Müller, Lukas, Volmer i Honigsman, 
Omówiono 0 sprawę. stomi owgkainkżyjaych ie 
dzy P. P. S. a ar MAW soyjalistami, przycgem 
Ee R a O 


emanan rae 2 


Telegramy. 


Polizo-niemierkie 
rrkowania Sa 


ROZPOCZĘCIE PRACY. 
Katowice, 9 grudnia. — (P. A. T). 
© giz. 10-ej rano 11 kom'sji polsko - pęt 
kich przystąpiło do pracy. Posiedzenia odby- 
wać się będą codziennie, nie wyłączając nie- 
drżeł, od godz. 9 — 1 po południu i od 8 — 6 
po południu. 


PRZYBYCIE DELEGACJI POLSKIEJ. 


pełnomocny i i prze- 
wodniczący tiene P pa Dinorah, 


delegacji p. poseł Wojciech 
- Wyżej iorojytzyę ca a> 


SPOTKANIE PEŁNOMOCNIKÓW, 
Katowice, 9 grudnia — (P. A. T). Wiezo- 
raj przybył do Katowic minister Schifter, pet- 

penai niemiecki do rokowań g 

skich, oraz minister Lewald. Niezwłocznie. po 
przybyciu odwiedzili oni pełnomocnika Rządu 
polskiego p. Kazimierza Olszawsk'ego. Ror 
mowa dotyczyła przeważnie . kwestii matury 
formalnej, związanych z procedurą rokowań. 
Z obu stron uznano za wskazane penjodyczne 
komunikowanie się obu przewodniczących de- 
Jegacji. 


Imm ae 
W vinie yfańrtin 


Gdańsk, 9 grudnia. (PAT). "W sejmie 
dzisiaj pi 


lak 6: a P. E A EAT 
i „Dziennik Gdański“ donoszą: TA 


Komisarza L> 


Rady portowej. haiie « sądami 


i włedzom edeńsiim w tym samym 
m. jak wszystkie inme gdańskie i obcej 


przebywające ga wodach gdańskich 
2) 2) Majetek połski, położony na obszarze W. m. 


8) Wszystkie osoby, mające obywatelstwo. 
Ram Ri które przybywają do ob-|' 
Gdańska, podlegać mają miejsco- 


pe Z r AW 
DZIŚ 3 wieczór: HWowych 


IG atrakcji 


manane uw W Che 


olejowe- 


|się ludność Karelji wschodniej, 


zostanie ukończona ouganizacja komisji wy- | astąpi osobne zawiadomienie. 


borczych. W skład tych komisji wchodzą przed- 


Koło kobiet PPS, W sobotę da. 10.XII r. b, o 


stawicieje wszystkich narodowości, Tak naprz.|godz, 6 w lokalu dzielnicy Praskiej odbędzie się 
w okręgu 11 w komisji wyborczej biorą udział | posiedzenie Kola kobiet PPS. 


przedstawiciele Polaków, Żydów, Białorusi- 
nów i Litwinów. Rozpoczął się także silny ruch 
wiiecowy ze zmacznym udmałem ludności, 


UCHWAŁA BIAŁORUSKA, 


Wilno, 8 grudnia, (PAT.) Centralny ko-| 


mitet zwiazku białoruskiego na posiedzenin, 
odbyłem wd. 6b m uchwalił E jn? 
wającą do wzięcia udziału w wybor: sef- 
mu wileńskiego, W rezolucji powyższej komi- 
tet zwraca się do nirodu białoruskiego z ape- 
lem do ficznego stawienia się przy ummach, w 
oko cok A WEAK A 


ską, 
Identycznej treści uchwałę, postańawiają- 
wyborach, 


cą uczestniczenie w 


Dzielnica Ochota, W. riedzielę dn. ux r. b. 
o godz, 10 runo w lokalu dzielnicy (Grójecka 45 
m, 36) odbędzie się wiec, na którym przemźwiać 
będą tow. tow, Zerkowski i Mamczar. 
Połwitowanie, Na listę składkową mr, 9 dziel- 
nicy Jerozolimskiej Sekcja kiszkarzy, przy Związku 
spożywczym zebrała mik. 5.000. 


[ich zawodowy: 


Do Oddziałów Związków Zawodowych 
w Warszawie, 


Mim, Spraw Wewnętrznych przez swe or- 


powziął wów-|gamy policyjne zażądało od wszysikich zw. 


nież centralny komitet opecsówcetinić zaw. przediiczenia wykazu liczby członków, 


loruskkiej. 


Kfreacia wosontońia. 


POCZWÓRNE POROZUMIENIE. 
Waszyngton, 9 grudnia — (P. A. T.). Har 
vas. Japonja przyjęła propozycję. peczwórme- 
ge porozumienia w sprawach Oce Spokoj. 


Waszyngton 9 grudnia — (P. A. T). Har 
vag. Na skutek narady, jaka odbyli Viwiani, 
Balfour, Kato i Hughes, tekst ewentualnego 
układu poczwórnego porozumienia został 
pwesłany na Quai d'Orsay, przyczem Viviani 
zaleca rządowi trameuskiemu przyjęcie mikla- 
du. W najbliższym czasie wlozekiwane jest 
„|otrzymamie od Brianda odpowiedzi, 

NIETYKALNOŚĆ CHIN. 

Waszyngton, 9 grudnia. P. A. T. Reuter— 
Komisja dla spraw Dalekiego Wschodu po 
wzięła  jednomyślną decyzje, zapewiiająca 
„|Chinom nietykalność i integramość. terytor- 
ialną, Postanowiono także, de Chiny na wypa- 


bea dek! wojny, w której bezpośrednio nie brałyby 
| same udziału, 


mają zachować neutralność, 


Mmty w God 


PO ZAŻEGNANIU ROZRUCHÓW. 

Wiedeń, 8 grudnia. — (P. A. T.). Weg. 
Ag. Tel.). W zgromadzeniu narodowem pre- 
zes ministrów hr. Bethlen wygłosił mowę pro- 
gramową. Zaznaczył on m. in, iż z powodu 
zażegnania bezpośredniego groźnego _ niebez- 
pieczeństwa bolszewickiego walka z potajem- 
ną propaganda przestanie być kwestią palącą, 
Cofmięte zostaną wszelkie ograniczenia w dzie- 
dzinie swobód publicznych, ogłoszona będzie 
amnestja, cenzura zniesiona, ustawy 


dotyczące 
syndykkatów poddane rewizji, Stosownie doj 


dezyderatów klas robotniczych.  Przeprowia” 
dzona będzie stosównie do zasad demokraty- 
rzmych reforma ustawy wyborczej, dająca 
gwarancię równowagi połitycznej.  Zawante 
będą układy handlowe z zagranica na podsta- | W 
wie wyników konferencji w Ponto Rose. Kiwe- 
stia dynastji została czasowo skmeśloną z pro- 


ie- | ramu obecnych zagadnień politycznych i bę- 
| dzie mogła być podjeta dopiero: po przeprowa- 


dzemiu cdjpowiedniej akcji dyplomatycznej, a 
te mając na względzie sy'uację. miedzynarado. | 
goa z m nakazu której Węgry uchylić się nie 


"i Wiadgryodzi i (alert (M. 


— Louchur przybył 8 bm. do Londymu; udał 
się on niezwłocznie do miułsterjum skarbu, gdzie 


l konferowat 2 godziny z kanclerzem skarbu Sir Ro- 
|bertem Homem i z Bradburym, 


— Le Rond wdał się w Środę 7-go grudnia w'o. 
orem z G. Śląska do Peryża, Powrotu Le Romd a 


oczekiwać małeży dopiero W styczni, Zastępować 


| — Zamknięcie rachunkowe, przedłożor e stj- 
mowi Rzeszy przez ministra skarbu, wykazuje, że 
od itd kos 161 miljsrdów mk, 


— Iwuchewr przed wyżzdem do Angliji oświad. 


" | czył wobee przedstawiciela „Echo de Paris“, że spo- 
; | dziewa cię, iż w Lomdynię dojdzie do zupełiego po 


sza Pot się W okol; B Batum ongzalzacją partj 
„Jedmości i Postępu”, która szłaby ręka w rękę z 
komunistami, 


— Rząd fiałandzki przesłał sekretarjatowi Ligi 
Narodów pismo. mające na celu zwrócenie uwagi 
Rady Ligi Narodów na sytuację, w jakiej zaalania 
cależąca dy rasy 


meea meea aeii Ą 


EN Aaa władzy Sowietów do 
~ [zacji teatrów w Rosji, muzeów i galerji, oraz 


nazwisk członków zarządu, liczby oddziałów 

i ich siedziby, Zwracamy uwagę, że żądanie 
to spnzecziie jest z post’nowieniem dekretu 
z dn, 8 lutego 1919 r, o pracowniczych związ- 
kach zawodowych, który związki te oddaje w 
zupalności pod kompetencję Min, Pracy. Poli- 
cja nie może być żadną miarą wiiadzą nadzor- | ==" 
czą mad związkami, co zresztą już raz w ta- 


Wobec tego wzywamy wszystkie związki, 
by żędaniu temu ze strony palicji odmówiły, 
powołując się w tej mierze tak na decyzję min. 
spraw wewnętrznych z r. 1920, jak i na wyra- 
żne postanowienie wspomnianego dekiretu, 

Centralna Komisja Zw, Zaw, w'Polsce, 


Zw. Prae. Miejskich w Połsce, Wydział 


Nowości gwiazdkowe 1821 —1922 


Geoctinera | Wolffa. 


Książki dia dzieci i młodzieży. 


Barszczewski S$. W ośm dni dookoła świata. 
Powieść fantastyczna z rysunkami. (W druku) 

Górska P. Sługi Boże. Opowiadania i Apr 
z życia świętych. Karton. i 

Or-©t. Baśń o szopce. Karton. Z rys. Ac 20 , 

Regoszówna Z. Dzieci pana majstra. Baśń 
jobiasójcr0a dla dzieci z 55 rysunkami. 

arton 


Rabska Z. Młodość w niewoli. Z rysunkami. 
Karton. Mk. 1100 


Słoński E. Na progu Polski. Jak Luś bronił 
Lwowa. Karton. Mk. 900 


Świderska T. Pamiętniki Neptusia. Z skór" 
Karton. Mk. 1100 


Traczewski K., Urwipołcie. Wspomnienia szkol- 
ne. Powieść. 


Umiński W. W puszczach Kanady i Przygody 
małego Rustralczyka. Z rysunkami. Ai 
k. 1 


(Do cen powyższych dolicza się 20% dodatku 
KOURABIEWICZ 


drożyźnianego). 
»» Dr. 

„O 1 4 WENEROLOG z Peters2urga 

Prak. 30 łat. Wlewan. przyst. dla niezamożn. 


Nowy-Świat 21 m. 17. Przyjmuje od 10 r. do 7 w. 
telef. 131-37. 


WYJAŚNIENIA URZĘDOWE. 

IW związku z notatką p. t. „W komisarjacie*, 
zamieszczoną w Nr, 168 naszego pisma, a oskanża- 
jaca komisarjat X o bicie kolbami karabirów, Re- 
ierat Prasowy Gł Kom. P. P, przesyła następują 


Wykonawczy wzywa odnośne Zerządy oddzia- |00 wyjaśnienie: 


związiwowych ze- 
brań o:ganizacyjnych na dzień 12 grudnia (po- 
niedziałek — w Lublinie, na 14 grudnia (Śro- 
da) —we Lwowie i na dzień 17 grudnia (sobo- 
ta) w Krakowie. Na zebramia te przyjedzie |” 
Sekretarz Centralny Związku, 
Nadto zawiademiamy, że Sekretarjat i bin- 


na Zarządu Głównego Związku pirzeni: 
zostały z ul. Al. Jerozol. 56 na ul, Wamecką 7|7 
m, W RE EPPO ; 


Dziś punktualnie o god d PR w lokaluw Zwięz. 


ku (Warecka 7 m, 4) odbędzie się ogólne zebranie % 


pracowników kominiarskich (Wydziału XI-go, ti 
Siraży Ogniowej. K 


e woki jed w Tokatu Ziza 
ku (Warecka 7 m. 4) odbędzie się ogólne zebranie 
pracowników Wydz, VILI-go, ¢ j. wodociągów i ka- | Przez 


r. w lokalu Zw, (Leszno): odbędzie si gwtlne sobra- 
nie Sekot m!ymarzy. Ne porządku dziennym: spra- 
abe dka Bog jj Obecność 'wszyśtiich obo- 


gare Zaw, Rob. prziem. tafansowo-porce- |nin z bandytami. 
Janewego odbędzie się jutro me Włocawku (PL | policji uwolniła Szyszkę i jego sąsiada z 


Dąbrowskiego 19). 


fach kutrrolmn- QWIAŁOWY 


Zw. Zaw, rob, przem. spoż. Jutro o godz. 10 í m aotafce, mato zoóśty, i 


| Jutro: t 


Pobicia Parzycha dokomał niezmany osobnik ma 
ul Tamea, który zbiegł zanim Parzych awrócił się 
o pomoc do policjanta. W etacie zupełuie pijanym 


chodzenia nio ustality stamu faktycznego zajcia 


przybyciem policji, Szyszko, oraz jego <ąsiad, 
LAT a AL A AAEN 


rak Bumu. 


lut Bioweości' Beliti 5. 


Dziś: „Ostatni wale“ 
Bp. Luc 


yną ińessa! w roli głównej. Pocz. Św. — 


o godz. 4 „Przedstawienie popołudniowe” 
o godz. 8. uKuzynek z Honoluiu” 


Teodora Rawicza-Lipińskiego. Artysta, po diu- Bilety u Chodowieckiego. Krak. Przedm. 9, da ck 


FD obserwacji stosunków w Rosji so- 
ieckiej, poruszy w swej R sprawe 
sziukń, socjali- 


ruchu ert., wszechTros, zw, prac, sztuki i tryum- 
lu futuryzmu. 7; 

Odczył odbędzie się w sali Tow. Hyeje- 
nicznego (Karowa 31) o godz. 5 pp. Bilety w 
cenie od 50—300 mk, mabyć można mw księgar- 
ni Robotniczej (Wspólna 17), w adm, „„Robot- 

nika“ (Warecka 7), m OKR. PPS. (Jerozotim- 


5 po poł.—wieczorem w kaste teatru. 


Kronika. 


"STAN POGODY J 
(według danych Państw. py PRPARENNC 
nejwyższą wynosiła wczoraj W 


Temperatura 
Warszawie 4.41, najnitesa 0; onegdaj w Zakopanem 
58'4.19.. - 


Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi 


wdał |ska 6), orz w dniu odczytu przy wejściu Od |siejszym: Przeważnie pochmuro, miejscami opa 


godz. 8 pp. 
Związek Niezależnej. Niodzieży 
Dziś o godz. 8 wiecz. w lokalu Wolnomyślicieli 


dy, temperatura w pobliżu 09, pian ET IT : 
Seejalistycznej, no zachodnie, 


Zgubione rękopisy. Związek RARES 


e dy ro bona Syr adne Żyd. podaje, iż poeta żydowsko - h 


ków, poświęcone sprawom zjazdu 
kiego w Wiłrię, Wstęp dla członków. 


Głosy czytelników, 


«a się do lekarza kolejowego Markowskiego (urzę- 
dującego przy ul. Grójeckiej 4) z prośbą o zbada- 
mie chorych, Markowski zaczął się tłomaeczyń, że 
nie ma czasu, że wstąpi nazajutrz, że na oparzenie 
wysierczy mość. Alo emi magajutrz, ami w ciygu na- 
siępmych dni lekarz nie pokazał się, mimo nalegań 
matki, której lekarz zaproponował przeniesie ie 


ebrajski 
ogólmo-idczdemic- Uri Owi Grynberg zgubił dnia 7 b. m,, jadąc 
dorożsę, rękopisy swoje, stanowiące cały jego 
dorobek litercki, Uczciwego zmalazcę Zwią- 
zek prosi o doręczenie zguby za wynagrodze- 
niem do kancelarji Zwiąciia (Tłomackie 13), 


, Wymtana banknotów. Pol. Krajowa Kasa Pok. 


ieoi oparzyło się wodą gorącą, Lewandowski u-|1 20 merek ma różowym papierze z dałą 7 ZA 7 ś 


1919 r, wymieniane będą we. wszystkich 


P.K. K.P. tylko do 31 grudańa r. b, włączeie, Termin- 
ton przedłużony mie będzie. Bilety awa 


RU INK | Re m WAĆ 


jako e Oak 


dziech do sapitala, nie chcąc ich jednak odwiedzit. |styczmia 1922 r. będzie otwanty pierwszy semestr 


Skończy'o się na tem, że miodsze dziedko (11- | Wieczomej Szkoły Hamdlowej Dokształoającej wyi- s a 


szego typu, istniejącej przy Związku Kurs nauk 
trwa A3% roku, Od kandydatów onepu fal i; 
przedstawienie świadectwa «© ukończenia 8 klas 


miesięczne) zmarło po uptywie tygodnia, przybyły | 
zaś fekzer stwierdził, że przyszedł zby: późno i że 
ratamek był możliwy o kilka dni wcześniej, 

Jan Gottlib - 


szkoly średniej oraz metryki urodzenia, Zapisy "a 


fo m o 


6 


„ROBOTNIK”, sobota, 10 grudnia 1921 r. 


przyjmuje kancelarja Związku w godzinach od 10— | bowemej, który wskazał, gdzie Wilezikowa mi ukry- 


2 pp. i ad 7—9 wiecz, oprócz niedziel i świąt, 
Komitet Redakcyjny  Encyklopedji Wyeho- 
wawezej zwraca się z prośbą do wszysik.ch, którzy 
pesiadają jakiekolwiek małenjaty (protokuly ze- 
brań odezwy, broszury i t. p.) dotyczące konspi- 
racyjnych związków młodzieży polikiej z okresu 
niewoli politycznej, o nadsyłanie ich pod adresem: 
Redakcja Encyklopedji (Wychowawczej, Nowy Świat 


59, Książnica Polska. Materjały te potrzebne saf 


de opracowamia monogralji p. t. „Stowarzyszenia 
młodzieży polskiej. Po zużytkowaniu zostaną 
gwrócona właścicielom, (—) K. Chodymicki, K. 
Czerwiński, T. Jaroszyński, J. Joteyko, F, Kierski, 
B. Nawroczyński, S. Saski, P, Sosnowski, W. Woy- 
towic, L, Zarzecki, 

Akademiekj kurs stenografji W dn. 12 grud- 
nią 1921 r. rozpoczynają się bezplatne wykłady ko- 
respondercji hamdlowej dla początkujących steo- 
gratów, pomiędzy godz, 6 a 7-mą wieczorem, Przyj. 


_ mowani są byli słuchacze kursów, oraz ci adepci 


innych szkół stemografji, którzy się wykażą szybko- 
ścią pisma, minimum 40 słów na minutę — bez 
mygłędu ra system. Bliższe wiadomości: Manszał- 
kowska 63 od godz. 6—8 wiecz. 


Wystawa dawnych drzeworytów ludowych. Ju- 
tro o godz, 10 reno otwartą będzie rw siedzibie To- 
wamzystwa Miłośnilkków Histonji w „Kamienicy XX. 
Mazowieckich * (Rynek St. Miasta 31) wystawa dar 
witych drzeworytów ludowych. Zbiór ten, obejmu- 
jący kilkadziesiąt. plemsz, 
murta Łazarskiego i wykonany został w znanych 
zakładach grficznych „Wł. Łazarskiego”, Bogaty ten 
matenja?, rzadko spotykamy, stamowiący jedymą w 
swoim rodzju kolekcje, niewątpliwie zainteresuje 
szerokie sery miłośników rodzimej sztuki polskiej. 


Wystawa dzie] plastyki i poezji, Jutro w loka- 
lu Polskiego Klubu Artystycznego (gmach „jPoło- 
nji“) mastąpi otwarcie wystawy plastyki i poezji 
Hemryka Stażewski'ego, Mieczystawa Szezuki i Ed- 
muida Milefra. W związku z wystawą, odbędzie się 
4, 16 b. m. o godz. 8% iwiecz. w tymże lokalu wie- 
czór dyskusyjny z referatem dr, Norberta Sanda i 
Romualda Witkowskiego, 

Z salonu Srtuki neweczesnej. Grono artystów 
malarzy warszawskich i krakowskich otwiera z dn. 
jutrzejszym w Salonie polskiej sztułci Lowoczestej 
(Boduena 3) wystawę świąteczną obrazów, rysun- 
ków i sztychów. 


Bratnia Pomoc Studentów Uriw, Warsz. prosi 
wszystkie osoby, mające mazwiska s'udenów Un. 
War., poległych w obronie Ojczyzmy, lub zmarłych 
od trudów wojeznych, o podanie ich, wraz z ewen- 
luaimemi bliższemi informacjami. Zgłoszenia przyj- 
muje si ęcodzienmie: Uniwersytet, lokal Bratniej 
Pomocy, od godz, 6—7 pp. 


ODCZYTY I ZEBRANIA; x 


Odczyt Fr. Dabrowskiego, Staraniem Wydz, 
SpołŁ-Wych. Spóldziemi akademickich odbędzie się 
dm. 11 b. m w lokalt Wyższej szkoły hamdlowej 
(Koszykowa 9) e godz. 10 przed poł. odczyt p. Fr. 
Dąbrowskiego. Kierowrika Wydziału propagamdy 
Zwiazku Polskich Stow. Spółdzielczych. p. t „Wady 
ruchu spółdzielczego w (Polsce i sposoby . ich wy- 
równania, Wstęp wolny, 

„O Wawsłu*, Dziś w Muzeum Przem, i Rol. 
prof. St. Noakowski wygłosi odczyt „O Wawelu“ 
ma rzecz Kola Macierzy im. Zofji Bukowieckiej, Po- 
czątek o godz, 8-ej. 

„Polska w komedjach Fródry*, Dziś o g. 6 pp. 
w teatrze Małym p. A. Grzyma!ła-S'edlecki wygłosi 
czwarty z kolei odczyt p. t, „Pami Barska i eubha- 
sa“ (Zemsta), Bilety w kasie teatru Małego. 

Wieezernica towarzyska. Dziś odbędzie się w 
Połekim Klubie Artystycznym wieczormica towa- 


„Poniedziałki literackie* u Miłośników litera- 
tury. Dm 12 b, m. o godz. 8 'wiecz, w gal? Klubu 
Artystycznego (hotel Polonja) odbędzie się wieczór 
autorski utalentowanego poety p. Emila Zegadłowi- 
czą, który odczyta najnowsze swoje utwory. 

40-lecie prof. Maksymiliana Heilperna. Dr. 18 
godz, 5 pp.. staraniem Tow, Naucz, Szk, 
Wył. i Sr., odbędzie się w lokalu Tow. (Bracka 18) 
ebchód 40-leimi'ej działalności rauczycielskiej i pi- 
sarskiej Maks, Hoilperna, I:formacje w Zarz. Ko- 
ła Warsz, T. N, S. W. i S (Bracka 18). 


WYPADKI: 

Aresztowanie hr, Ronikiera przez władze au- 
strjackie w Salcburgu. „Głos Wiedeński* donosi: 
Na życzenie policji warszawskiej aresztowały wła- 
dze austrjackie w. Saltburgu ostawiomego hr. Romi- 
kiera, kióry skazany swego czasu La 10-leinie wię- 
ziemie za zamordowamie swego siostrzeńca, zbiegł 


È ukrywał się w Austnji pod nazwiskiem „Roa, 


Władze austrjackie odesłały hr, Ronjkiera pod es- 
korta do Warszawy. 


Wykrycie organizacji bandyckiej, Wczoraj zmów 
PES yz woah 5go b, m. 
dokonala na u na dom Katarzyny 'Wilczek w gm. 
Pomiechówek pod Warszawą, gdzie zrabłowamo 38 


| tysięcy merek, 


Sym abrabowanej Wiłezkowej podczes badania o- 
świadczył, że jeduego z bemdytów  rwidywań często 
w Nowym Dworze ? w każdej chwili go poma, a 
nawet był on z jednym ze swoich komparzów un'ch 
na dwa dni przed napadem rzekomo jako hamdla- 
rme świń. 


Jakoż wczoraj ma rynku w Nowym Dworze przo- 
downik Madejski, przebrady po cywilnemu, z sytem 
Wiiłezikowej, spotkał poszukiwaiego bandytę, któ- 
rego eż aresztował, Narazie ten do winy się mie 
przyzmawał, ole gdy przeprowadzono w domu jego 


rewizję à znaleziono broń, i skowufroztowamy z po- 
- sakodowamymii 


, został pozmamy — przyzmeł się do 


z Dalsze dochodzenie przeprowadzi! wywiadowea 


Perlik i w ciągu dnia zdołał odszukać calą zonga- 

i bamde, Hersztem bandy był  Szymom 

È 19, sym obywateła z Nowego Dwory, a 

zmałeziemo cały arsenał broai: 8 rewolwe- 

rów, 2 karabiny z obeiętemi lufami, specjilmie przy- 

goliowar.e dla bandy'ów, znaczą ilość mabajów, ba- 
gnet i immo narzędzia bandyokie, - 

Imfonmatorem. czyli „sadaweą* napadu na dom 

K. (Wilczek, był Teofil Wilczek, L 24, kuzyw obra- 


+ om m ae. 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl 


jest wiiasnością p. Zyg-| 


te piemiądze. Wedńug informacji Wiilezia Teofila, 
u „stryjemki* miało być 200 tysięcy, ale bandyci 
znalezli tylko 88 tysięcy marek. (Wilczek oczywiście 
w mapadzie udziału bezpośredniego nie brat, stry- 
jenka bowiem byłaby go poznała. 

Do bandy należeli, prócz powyższych, Aleksam- 
der Kwiatkowski, Ł 18, z Nowego Dworu, Juljan 
Dłutek, 1. 24, z Nowego Dworu i Aleksander Ko- 
cięcki, mieszkamiec wsi Szydłowiec pow. makow- 
skiego. Herszt bandy Braum urządzał! się w ten Spo- 
sób, że broń rozdawał przed wyprawą członkom 
bandy, a pe napadzie broń tę odbierał, Mimo to, 

członków. k 


u innych bamdy broń znalezigno. 


Śmiertelny upadek. W domu nr, 29 przy ul. 
'Twandej z okna klatki schodowej III piętra wysko- 
czył 34-lemi Emanuel Kędziora Mińska: Mazo- 
wieckiego, -Ogólnie potłuczonego przewiozło pogo- 
iowie do szpitala Dzieciątka Jezus, gdzie wknótce 
zmarł, v 

Postrzelenie złodzieja, Na stacji główrej towa- 
sowiej ma linji obwodowej wartownik kolejowy Jó- 
zf Wyszominrski, ścigejąc opryczków, . kradnących 
węgiel, jednego z mich, Marjana Czuję, postrzeł w 
Loge, Pogotowie przewiozło ramiego do szpitala 
Dzieciątka Jezus. 


Ucieczka aresztanta, Na dworcu gdańskim es- 
kortującemu posterunkowemu komendy policji 
obwodu 'pultuskiego zbieg! aresztant, okuty w kaj- 
damy, (Władysław Banaszek, przywieziony z IPi'tu- 
k i poszukiwany Sad okręgowy w Siedl- 
Ca 

Skutki przygodzej znajomości. Juljan Rackie- 
wicz z Radomia poznał na targu końskim ua Pra- 
dze mężczyznę, który zaprosił Rackiewicza do Tte- 
staumacji ma pl. Trzech (Krzyży 16, gdzie obnj napili 
się piwa. Zapewne piwo, wypite przez Rackiewicza, 
b į jakimś Lankotykiem, gdyż boa 

g. a Dopi ero po Ny 

przytomności Radkiewicz stwierdzi brak 180.000 
mk., które skradł mu „gościnny przygodny unajo- 
my z targu końskiego. 

stacji Wschodniej parowóz mr. 2503 Ma- 
tauszą Mi aa S Wat an maszymisty z depôt stacji 
Skanżysko. Mikitę w stanie ciężkim przewiozło po- 
gotowie do szpitala kolejowego przy ul. Brzeskiej, 

Z braku opieki, W domu mr, 8 na pl. Napoleo- 
1a, w mieszkemiw siostry woźiego przy biurze to- 
warzystwa ubezpieczeń Polonja", 3-letmia Zofja 
Milerówna, spadła z pułapu przy suficie z wysoko- 
ści pięciu lokei, dozmała 'wstrząśnięcia mózgu, krwo- 
toku z ucha i pękńięcia czasadki. Pogotowie prze- 
wioziło qziedko w stamie ciężkim do szpitala przy 
ul. Kopernika. ż 

— Ww Alejach Ujazdowskich 36 Wanda Kotaciń. 
ska, licząca ra Aim roku, córka majora W. P, wsku- 
tek braku opieki, zatnuła się subliimatem, Pomocy 
dziecku udzielił na miejscu lekarz pogotowia, 


Z sądów. 


Za strajk rolny! 

W dniu 1 grudmia Sąd okn. w Łomiczu, na 
kadencji wyjazdowej w Rawie rozpatrzył spra 
wę pnzeciwiko tow. Romanowi Tarngońskiemu 
z ant, 51 i 122, oskamźącniemu o! przeciwstawie- 
nie się wykonaniu wyroku Sądu okr. przez 
komomnika tegoż sądu w- mieście Rawie. O- 
skarżał podpnoknrator Sztajjman. Ze. strony o- 
skamżonego bronił radca prawny; Zwiazku, ob 
Neumark z Warszawy.. ' ) 

Sprawa trwała od godz. 10 rano do godz. 
11 wieczór. Po bardzo dlugiej naradzie Sąd 


przez 


Sala Towarzystwa Hygienicznego ul. Karowa 31. 


Dnia II grudnia r. b. w Niedzielę o g. 5 pp. odbędzie się 


ODCZYT 


na temat. 


Sztuka a rząd sowietów 


Prelekcję wygłosi astysta-malarz Teodor Rawicz Lipiński, 


wydał wyrok uniąwinniający tow. R. Tangońr 
skiego. 

Dnia mastępnego zasiedli na ławie oskar- 
żonych 'łemtie sam tow. R Tangoński, fumkcjo- 
narjusz Zw. zaw. rob. roln. w Rawie i towarzy- 
sze: J. Dąbrowa, St. Sobezak, J. Biskupiak, M 
Michalak, M. Niedźwiedzki, Fr. Michalak, Aid. 
Pietrzak i Ant. Pietrzak, wszyscy oskarżeni © 
strajk rolny z art. 51 i 368 K IK. Sprawa tinya- 
ła 14 godzin. Oskanżał podpnokurator Sztaj- 
mam. Świełną mowę obrończą wygliosił adiwio- 
kat Neumark z Warszawy. Po trzygodz nnej 
naradzie Sąd wydał wyrok, skazujący tow. R- 
Tangońskiego na rok więzienia z pozbawie- 
niem praw. J. Dąbrowę, M Michalaka, M Nie- 
dźwiedzkiiego © Adama Pietrzaka — wszyst 


kich na pół roku więzienia, Zaś S. Sobezaka, |skiego. 


Fr. Michalaka, Ant. Pietrzaka i J. Biskupialka 
un:ewtinmionio. 


Teatr i Muzyka. 


„Hrabina z Tabarin’, operetka w 8-h aktach L. 
Jacobsohna i R, Bedamzkiego. Przekład K, Toma, 
Muzyka B. Słolza, s 

„Hrabina z Tabarin“ posiada muzyczkę, kióra 
nie jest nawet pozbawiona openetkowych widzię- 
ków, jakkolwiek dzieje się to kosztem dziesiątek 
reminiscencji melodyjnych i rytmicznych z mie wie- 
dzieć ilu i których innych operetek, a nawet oper 
(„Carmen'; „jPajacy”). Co krok ma się wrażenie, 
że się tę czy owa anie, lub jej podobną, lub tę czy 
awa figurę rytmiczną zma już skądcik. Oryginalność 
nie jest więc najsilniejsza stroną nowo 'wystawio- 
nej operetki, Nie grzeszy ona też zbytkiem humoru 
Najweselszy jest stosunkowo akt ostatni; szkoda 
tylko, że dzięki niemożliwie rozciągniętym antrak- 
tom, po rozpoczęciu przeldstawienia o trzy kwa- 
dranse późrtiej, mił zapłowiedziano, nie wszyscy 
mieli cierpliwość dosiedzieć do końca, 

Wiele udanej pracy i z dobrym rezultatem 
włożyła w przedstawienie reżysenja, Scena pienw- 
sza (I akt) jest orygindlma i ze smakiem udekoro- 
wana; ludzie na niej — żywi, pełni temperamentu. 
Podobnie i dalsze, 

IP. Rogińska, reprezentantka roli tytykowej, po- 
siada wcale silny i dobrze wyszkolony głos, gra 
dcbrze; na temperament swój powinna jednak na- 
łożyć pewien lekki tłumik; ne wszystko, co głośne, 
jest akkuratnie natjlepsze. Np. do takich niewyszuka- 
nych sposobów należy nieco za krzykliwe trakto- 
wanie początku Wważcej frazy, ilekroć chce się przem 
to wyrazić „żywiotowył” wybuch temiperamentu, Ten 
sum „sposób“, widocznie protegowamy przez nie- 
które artystki, można było zauważyć i u p. Rele- 
wiez-Zfiembińsktiej, artystki, której talent sceniczny, 
werwą i! świetny taniec bynajmniej posługiwania 
się takimi efektami mie potrzebują, P. Milosza ob- 
darzony jest wcale milym głosem. Pocieszny był p. 
Bililicz, dzięki dobrej charakterystyce i naturalności 
gry. Może te zalety dalyby się byty jednak pogodzić 
z pewną wyrazistszą mimiką twarzy, tak, aby mie 
czyniła ona zbyt mumię przypom'nającego wraże- 
aia. P, Redo, w roli cygańskiego króla skrzypków, 
barwił, oczywiście, jak zawsze, qłibliczność swoją 


DSN 


a 


Kerbala na Święta 


Żądajcie wszędzie 


NY. 23% 


kreacją. Trochę więcej cygańsko - węgierskiego 
temperamentu byłoby jej nie zawadziło, | 
Specjalne słowa umania należą się baletowi, 
z pp. Pawliszczewą i Parnellem na czele. Są to 
istotnie znakomici artyści, kunstmistrze tańca, Sce- 
ny taneczne (nie wyłączając tych, w klórych uczest. 
niczy p. Ziembińska), były bodaj najlepsze ze Wszy- 
stkich, J. R 


Toatr Wielki, Dziś „Faust“, Jutro o g. 3 pp. PO 
saaach zmiżorych, „Halka“, wieczorem „Pam Dwar 
dowski“‘. 

Teatr Rozmaitości, Dzis, z powodu nagłej nie- 
dyspozycji p. Frenkłą, zam'azt komedii M. Fijy kow- 
skiego- „Wierna kochanka“ będą os „„Dzieja 
saloru*, Jutro o godz. 4 Pp., po oem uzdiżomycł, 
„Miasto, 

-IW próbach „Bolesław Śmiaty* St. Wyspiań- 


ą Teatr Polski Dzś „Noc lisiopadowa', jutro 6 
godz, 4 pp. po cenach zmiżcmych, „Chory z uroje- 


Teatr Reduta. Dziś „Ewa“, jutro o godz, 3% 
xp. „Balwierz ze kochamy“. 
Teatr Mały. Dziś „Paryżanka ', jutro o godz. 4 


Koncert „M'ędzyszkonej Komisji kultur. 
artystycznej", który mial odbyć się dz Ś © godz. 
8-ej wiecz. w Kionserwatorjum, — ©dłożony 
został na kilka dni. O dacie zawiadomią ko- 
munikaty w dziennikach. 


" 


Wieczór Bewa, Jutro odbędzie się o godz, 8 
wiecz, w ali Tow Hygieniczzego (Karowa 81) e- 
statni w * utworów znakomitego satyryka Ta- 
deusza Żeleńskiego (Boys), ra którym, próca zmas 
komitych pioserek w izterpretacji pp. Maszyńskie- 
go i Fremklo, przy akcr menc'e K, Krupiń- 
skiego, wykonane będą ne jeszcze wesole 
poezje i c.ęte satyry prz $ mosarską. Modrzewz 
( 


ską, Maszyńskiego i Fremkl:, 
byweć można w księgami Wexsdego „rak 
Przedmieście) i rw kancelarji Tow. Hygjezicz 

| edo 


POKWITOWANIA, 
Na Centr. Fundusz Wyberczy. 
B. Wisiński mk, 300 
E. Lutz-Ktodawe IEC | 
iPawet Ruzga ~ 070 


Na Sanatorjum w Rudce. 

- (W Hsm roczticę zacnu nieodżałowenego przyja- 
ciela b. p. Norberta Glassa — bezimie mie mik. 200, 
Na Związek Inwalidów Wojennych. 

T-wo kulturalno-oświstowe ma N. Brudnie, mą 
wniosek tow, bow. PPS, uchwaliło wyasygnowad 
mk. 50.000. Suma powyższa jest do odebrania 
Adm. „Robotnika“, z 

Na Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka, 


Od pracowników drukami „Roboimika* 34 %8 
od zarobku tygodaliowego mik, 4029 
M. Zabojecka—Zakopame . 550 
Barczak ~“ 
Wandet xi 


wyborowy gatunek Nir. 18 w paczkach 


dobry 


1) Stosunek władzy sowietów do sztuki, 2) Secjalizacja 


teauów w kesji Sewieckiej. 3) Mezea i galerje oraz 


uczelnie artystyczne. 4) Wszechrosyjski Związek Pra” 


cowników Sztuki. 5) Tryumt Futuryznru. 


Bilety w cenie od Mk. 100 do 300 zawczasu nabywać można w Księ- 

garni Robotniczej (Wspólna 17), w Administracji „Robotnika” (Wa- 

recka 7), w O.K.R. P.P.S. (Al. Jerozolimska 6), oraz w dniu odczytu 
à przy wejściu od godz. 3 pp. 


EAE AE E E E EE SERNA 


U 


skór. 


Dr. BOSAL 
Dr. M. ALEC 


Choroby wener., 
i kobiet. 
Analizy krwi 5—7 w. Leszno 29. 


b. asyst. szpi- 
tala w Paryżu 


Nr. 30 SA 


Krajowa Hurtownia Herbaty 
dawniej T-we M. SZUMIŁIU 
SFÓŁKA AKCYJNA w WARSZAWIE. 


szyjemy na miarę z 
farmitory naszemi dodatkami pe 
10600, posiadamy na składzie gar- 
nitury od 14600, kurtki, kożuszki, 
burki, spodnie po cenach nieby- 
wałych. Hurt-detal. Sipowski i 


miesięcznie lub tygodniowo ubiory mgskie i okrycia 
damskie. Magazyn ubiorów męskich i 


<P> [wow TIE 
Ed 


St. Rutkowski & Cie 


Daję na raty 


skich D. Boćéko, Elektoralna 45. 


Najtaniej Sprzedaje 
Kooperatywam, Stow. i t. p. instytucjom 


„Spółka Polska“ 


Warszawa, Al. Jerozolimskie e 53 (dawny 67) 
telefonu 138-52. 


kolonialne 
» czekoladę i cukry 


z własnych 
składów 


Pośnieszna wysyłka 


O: 


Towa 


Ryż 


i kaszę 


Sledzie na beczki 


Red. odpawiedzialny Jerzy de Nisau. 


Miydłe i dodatki do prania 
Mici zagran. i sznurowadła 
Pastę do obuwia 


Gleje miner. i smary 
koleją, asekarzcja od kradzieży w drodze. 


okryć dam- 


choroby weneryczne i skóry. 
Mfaranowska 37, od 9'/— 
itj | 4—7. 


Dr. med. DUBROWICZ 


b. lekarz klinik wiedeńskich. 
Wspólna 52, tel. 141-05. Chor. 
wener. i skóry. 5—7. 
Niezamożni 1—2. 


OZ o O a e aa ee -e a a a e 
Dr. F. ROSTAOWSKI "szos: św." 
Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 


99-29. Od 2—4 i 6—8. 


| GóŁOSZĆWA DAGGŃC. j 


(EIT ZMIZÓJE ș 50% Wielki 


wybór sukien, 
bluzek, spódnic, żakietów tryko- 
towych, szali wełnianych, poń- 
czoch jedwabnych, wełnianych, 
bielizny wykwintnej poleca „EWE- 
LINA”, Chmielna 24, telef. 143-76. 


il | dścił Kupujemy zbiory, 
Id18 | znaczki pojedyńcze 
polskie i obce. N-ry okazowe, 
prospekty związkowe „,Unji” za 
nadesłaniem Mp. 100.—. Red. „Fi- 
latelisty*, Lwów, ul. Zielna I. 3Ć. 


WERONA 


cjalność matematyka. 
Telefon 281-42. Wiadomość 3—5. 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. af 


S-ka, Chmielna 49, m. 5. 

i itar marynarkowe szewio- 
AIMIAMJ towe od 12000, kurt- 

ki watowane, kaftany bajowe. 

Palta syberynowe. Buty gumowe 

długie. Witold Woyno, Zórawia 

25, front l-e piętro. 


ponam W, 

przedniego tunku - 
Mamaszy żółtego 8.500 czar- 
nych 8.500.— wszelkich rozmia- 
rów okazyjna sprzedaż. „Fortuna“ 


Nowy-Swiat 10. 

AAA bez pomocy nauczycie- 
A la; Matematyka, Łacina, 

Literatura polska. Wydawnictwa 

Wajnera Bielańska 5. (l-sze pię* 

tre front). Na żądanie katalog. 


| „TEE 
PALTA futra, bekiesze, garnitu- 

» ry, spodnie żakietowe, 
sportowe, burki podróżne, kurtki, 
olbrzymi wybór używanej wyk- 
wintnej garderoby, wyprzedaż do 
świąt tanio! Zdemobilizowanym 


pach Warszawska AA hę 
ra- i on 
wichk Wilcza 5]-- h 176-91. 


Uwaga. Filji na tej ulicy nie po- 


siadamy. WY 
LĘGI STTYLZNĘ, wanie zębów 
bez bólu, przeróbki, reparacjie na 
poczekaniu. Złotnicki Leszno sie- 


dem. 


(Wydawca: Rada Nacz. P. P, $, 


